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Co zdziałał sjonizm w ostatnich 10 latach? 


Rozważcie i wyciagniicie wnioski! 


Wiaśnie upłynęło 10 lat od chwili, kiedy 
profesor Dr. Chaim Weizmann, Nachum Soko- 
low i Menachem Usyszkin stangi przed Konfe- 
rencją Pokojową w Paryżu na jej zaproszenie, 
aby bronić nieprzedawnionego prawa narodu 
żydowskiego do Palestyny. W ich towarzy- 
stwie był M. Andre Spire. Imieniem francu- 
skich Izraelitów zaproszony został Sylvain Le- 
vi. Z ramienia Konferencii Pokojowej obecni 
byli Dr. Balfour i lord Milner, Tardieu i Pi- 
chon, Lansing i White, Sonnino i jeden zastęp- 
ca Japonii. 

Nachum Sokołow w krótkiem przemówieniu 
podkreślił, że znaczna część rządów przyłączy 
ła się do Deklaracji Balfoura, a następnie okre 
Ślił prawa narodu żydowskiego do Palestyny 


zgodnie z memorjałem przedłożonym Konfe- 
rencji Pokojowej dnia 3 lutego 1919. Po nim 
przemawiał Weizmann a wreszcie Usyszkin 


w języku hebrajskim. Wkońcu zabrał głos imie 
niem francuskich sjonistów Andre Spire, a wre 
szcie Sylvain Levi podniós! głos w tym histo- 
rycznym momencie przeciw sionizmowi. Od- 
powiedział mu Weizmann, poczeń Konteren- 
cja Pokojowa wyraziła sympatję swoją i uzna- 
nie dla sjonizmu. 

Dla narodu, który przez blisko 19 wieków nie 
wysiępował na arenie polityki międzynarodo- 
wej jako samodzielny czynnik, domagający 
się praw dla siebie — dzień 27 lutego 1919 stał 
się przełomowym. Wprowadził on nas znowu 
dzięki Organizacji sionistycznej z nicości i za- 
pomnienia do rodziny narodów, napełniając 
nas dumą i radością nowego, budzącego się, 
choć ciernistego, życia. 

Od owej chwili Organizacja Sjońska doko- 
nała ogromnie wiele na wszystkich polach ży- 
cia narodowęgo, 

Polityczne stanowisko sjonizmu i narodu ży- 
dowskiego w stosunku do Palestyny iest dziś 
w Mandacie Palestyńskim międzynarodowo za- 
gwarantowane. Niemal wszystkie rzady państw 
cywilizowanych zgłosiły Śwój akces i sympa- 
tię dla ruchu sjońskiego, w całym szeregu 
państw powstaty Komitety propalestyńskie, do 
których wstąpili najwybitniejsi przywódcy po- 
litycznego i duchowego życia narodów aryl- 
skich. 

Przyszły historyk zdoła dopiero ocenić 
ogrom pracy, której sjonizm dokonał w osta- 
tniem dziesięcioleciu, zmieniwszy do gruntu 
stosunek świata cywilizowanego i politycznego 
do narodu żydowskiego i jego dążeń. 

Stoimy dziś przed Światem jako dumny na- 
ród, jako społeczeństwo walczące tak, jak 
wszystkie inie narody o swój swobodny roz- 
wój kulturalny, o poważanie i własny kąt na 
Boskiej ziemi. Świat w lwiej części to nasze 
prawo już uznaje a głęboką etyczność naszych 
dążeń ocenia, Refleks zaś tego zwycięstwa 
sionistycznego spada na cały naród żydowski. 

W samej Palestynie doprowadziła Światowa 
Organizacja Sjonistyczna do bardzo znacznego 
„postępu. Rozbudowauą została sieć  szkolnic- 
twa hebrajskiego od freblówki aż po Uniwer- 
sytet hebrajski. Język hebrajski stał się języ- 
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kiem żywym w pełnem tego słowa znaczeniu. 
Palestyna w ostatniem dziesięcioleciu zbudo- 
wała fundamenty pod laboratorium naszej na- 
rodowej pracy duchowej dla naszej chwały i 
wspólnego dobra ludzkości. Zewnętrznym wy- 
razem tego renesansu jest fakt, iż coraz czę- 
Ściej otwierają się na Uniwersytetach wszyst- 
kich państw katedry względnie lektoraty języ- 
ka i kultury hebrajskiej. I inne narody zaczy- 
nają rozumieć (wartość naszej pracy. 

Na polu gospodarczem mimo ciężkich mo- 
mentów zaznaczyć można stanowczy postęp w 
Palestynie. W kraju, wiekową gospodarką ra- 
bunkową zniszczonym, zaczyna się budzić no- 
we życie. Elektryfikacja kraju rozpoczęta. Sta- 
nowi ona dźwignię dobrobytu. Wśród beduiń- 
skich stepów widnieją kolonie żydowskie zao- 
patrzone Światłem elektrycznym, a wśród pia- 
sków rozsiadły się nowe miasta żydowskie. 
Przemysł rozpoczął stawiać pierwsze kroki i 
dzięki kapitałowi i pracy żydowskiej Palesty- 
na już dziś ma przedsiębiorstwa przemysłowe 
jedyne na bliskim Wschodzie. 

Handel poczynił postępy, czego dowodem 
jest wzrastający eksport z kraju. r 

Siła nasza na roli wzrosła, a w reku żydow- 
skim znajduje się już przeszło 1,200,000 duna- 
mów ziemi. Własność Żydowskiego Funduszu 
Narodowego osiągnęła blisko 327,000 dunamów 
ziemi. Zalesienie kraju, komasacja kolonij, zdo 
bywanie wybrzeża morskiego postąpiły o spo- 
ry szmat naprzód. Asanacja kraju i rozbudo- 
wa Szpitalnictwa stanowią dziś przedmiot po- 
dziwu turystów i obcych. Znikły w znacznej 
części malarja i inne choroby. Celowe 
dnienie i osuszanie zaniedbanego kraju, regulo- 
wanie strumieni podniosły kulturę kraju. Pale- 
styna — Erec Izrael pokryła się siecią dróg 
i gościńców, tam, gdzie dawniej były wydmy 
piaszczyste, chwasty i kamienie. Komunikacja 
automobilowa wzrosła bardzo znacznie — sło- 
wem, biedny krai dzięki wysiłkom narodu 2y- 
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tvcznemi i nieustanną pracą Organizacji Sioń- 
na drogę Śmiałego rozwoju. 


mecze 


Premjer Bartel 


Gdańsk. 27. 2. Przyjazd pana prezesa rady 
ministrów dra Kazinierza Bartla i ministra ko 
mumikacji inż. Kiihna do Gdańska przybrał cha 
rakter niezwykie uroczysty. Na peronie usta- 
wiona była brama triumfalna przyozdobiona 
oriem polskim oraz herbem Gdańska i zielenią. 
Taka sama brama znajdowała się przy wyjściu 
z dworca na plac dworcowy. Przybywających 
gości i ich otoczenie powitał na dworcu w Tcze 
wie o godz. 8.30 imieniem ministra Strassburge 
ra dr. Rierowski 

O godz. 9 rano przybył pociąg specjalny na 
dworzec gdański. gdzie na peronie powitał wy 
siadającego pana premjera Barta i ministra 
Kithna minister Strassburger. Następnie powita 
l dostojnych gości imieniem senat: wolnego 
miasta Gdańska senator Suunk, Arczyński i 
Jewelowski przedstawiając zarazem swoje oto 
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i min. Kuehn w Gdańsku 


Keren Hajesod i Żydowski Fundusz Narodo= 
wy osiągnęiy pokaźną kwotę łączną blisko 
7,000,000 funtów szterlingów. A cały szereg ma 
stytucyj żydowskich. stojących pod bezpośres 
dnim wpływem Organizacji Sjońskiej działą 
w kraju nietylko na korzyść ludności żydow- 
skiej, ałe i ogółu ludności krajowej. 

Ilość ludności żydowskiej wzrosła znacznie 
stosunkowo do dawnego Stanu, a po okresie sta 
gnacji rozpoczęła się obecnie nowa imigracja. 

Wszystko to jednak, co zdziałano, jest zales 
dwie pięknym początkiem wielkiego dzieła. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że wielokro 
tnie więcej trzeba zdziałać. Ale już dziś, w 


| chwili, gdy wspominamy pierwszy występ nae 


rodu żydowskiego przed oficjalnem forum mię: 
dzynarodowem z przed 10-ciu laty, z damą 
możemy popatrzeć wstecz na dorobek ruchu 
sjońskiego i myśli narodoweł. 

Jeszcze znaczne odłamy społeczeństwa sto 
ją na boku i obojętnie lub z niedowierzaniem 
przypatrują się pracy naszej. Ale i one zaczya 
nają się zbliżać. 

Jakże potężnym będzie rozwój Palestyny, jez 
Śli cały naród złączy się w wysiłkach material 
nych i duchowych dla wielkiego idealu i oboa 
wiązku, jak. pokolenie nasze i przyszłe maji 
do spełnienia! . 

Do tego udziału w pracy naszej. w pracy nte 
dla nas tylko, lecz dia całego narodu, wzy we 
my całe społeczeństwo nasze! 

Wstępuicie do Orzanizacji słońskiej! 

Niech za dalszych 10 lat naród żydowski bęa 
dzie świadkiem dalszego wielkiego postępu 
swego własnego odrodzenia i Palestyny a wów. 
czas Świat nie poskąpi nam dalszego uznania. 
którego początkiem był dzień 27 lutego 1919. 

Za Wolność — Narodu | Erec izraei!! 

W Krakowie, dnia 28 lutego 1929. 
Ezzekutywa Organizacj slońskiej 
dia Zach. Małopolski i Śląska: 

Dr. Qzlasz Thou 

prezes Organizacji 
Dr. Ignacy Schwarzbart, prezes Egzektiy wy, 
Abraham Hotstitter, sekretarz Ezzekutywy, 
Dr Ozjasz Herschdórier, wiceprez. Egzekutywy 


czenie. Powitanie nastąpiło również ze strony 
Wysokiego Komięarza Ligi Narodów, Prezy- 
denta Rady portu, przybyłych na dworzec 
konsulów, poczem komisarz generalny Rzpkitej 
Polskiej minister Strasburger przedstawił Pa- 
nu Premjerowi szefów polskich władz i urze 
dów na terenie Gidańska. 

Po powitaniu goście udali się samochodami 
bądź do apartamentów ministra Strassburgera; 
gdzie zamieszkali pan premier Bartel i minister 
Kühn wraz ze swoimi sekretarzami, bądź też 
do hotelu D Haus, gdzie zamieszkała reszta 
przybyłych. Na hotelu tym powiewały flagi pol 
skie, u wejścia ustawiony był posterur:eh hono 
rowy policji, tak samo, jak przed siedzibą ze 
neralnego komisarza. 

O godz. 10 rano pan prejmer Bariei wraz z 
ministrem Kiihhem złożyli wizytę prezydento= 


wi senatu wolnego miasta Gdańska, Wysokie- 
mu Konvsarzowi Ligi Narodów i Prezydento- 
wi Rady portun, którzy natychmiast w tym sa- 
mym porzadku rewizytowali pana premiera i 
ministra Külma. Z okazii przylazdu pana pre- 
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mjera Barda * miuistra Kólina do (idańska, 
wszystkie gmachy rządowe polskie w Gdańsku 
craz budynek senatu w. m. Gdańska udekoro- 
wane zostały 'lagami  polskiemi, wzgiędnie 
sdańskiemi. 


Dalsza dyskusja nad rewizją Konstytucji 
w Sejmie 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Na 

sicjszego posiedzenia Sejmu marszałek 


do wiadomości skład komisji budżetowej, która 
zgodnie z wczorajszą uchwałą sejmową zajmie 


Warszawa, 27 2 (Sin) wstępie dzl- 


podał 


się zarzutami przeciwko ministrowi  Czeclio- 
wiczowi. W składzie komisji zaszły pewne 
zmiany (w miejsce chorego posła Diamanda 
wchodzi poseł Liebermann. w miejsce posla 
Pączka — poseł Downarowicz itd.) zgodnie z 
art. 6 ustawy o Trybunale Stanu komisja ma 
po wszechstronnem zbadaniu sprawy przedlo- 
Żyć Sejmowi wniosek o postawienie ministra 
Czechowicza przed Trybunał Stanu, względnie 
o odrzucenie wniosku. 

Przed porządkiem dziennym zabiera głos po- 
sel Polakiewicz (BB). który protestuie pewne 
twierdzenia posłanki Balickiej w związku z wy 
wiadem marszałka Senatu. 

Z kolei przystąpiono do pierwszego punktu 
" porządku dziennego t. i. do dalszej dyskusji 
nad projektem B. B. w sprawie rewizji konsty 

Pierwszy przemawia poseł Bagiński (Wy- 
zwołenie), który w dłuższym wywodzie kryty- 
kuje projekt B. B. Mowca m. in. wypowiada 
słowa: A teraz przyjrzyjmy się, jak przygoto- 
wano tę nową Konstytucję... 

Przerywa mu poseł Sanojca (B. B.) Tego my 
przecież nie wiemy, a pan co? (Huczna weso- 
łość i oklaski na lewicy). 

Dłuższe przemówienie wygłasza następnie 
poseł Radziwiłł (B. B.) Mowca, broniąc proje- 
ktu B. B. obiera następującą taktykę: Cytuje 
stale marszałka Daszyńskiego na dowód. że 
zmiana konstytucji jest konieczna, przeciwsta- 
wiając te wywody wywodom posła  Niedział- 
kowskiego. Ja i moi koledzy — oświadcza mo- 
wca — uznajemy każdy rząd pulski, podczas 
gdy p. Niedziałkowski uznaje tylko rząd, który 
uznany został przez P. P. S. Mowca zaznacza, 
że grupa, do której należy poszła na pewne 
kompromisy, godząc się na projekt B. B. Wre- 
szcie mowca przytaczając analogję zaczerpnię- 
. tą z historji polskiej, prosi o przyjęcie proje- 
ktu. 

Następnie zabiera głos pos. Lieberman (PPS) 
Mowca analizuje szczegółowo projekt BB, za- 
trzymując się dłużej nad uprawnieniami Prezy 
denta. Mowca dowodzi, że z takich uprawnień 
jakie przewiduje projekt BB korzystał. jeden 
tylko Prezydent, przeznaczony zresztą na tno 


M M 


wprowadzono „liste cywilną” Prezydenta. W 
ten sposób pieniadze pobierane przez Hezyden 
ta zostały nieiako ukoronowane. Ustępuiacy 
Prezydent pobiera w myśl projektu uposażenie 
a zatem picniądze z chwila. gdy przestaje być 
Prezydentem przeslają być ukororowane 

Prezydent ma władzę nieograniczoną. Stara- 
łem się zbadać wszystkie konstytucie i znaleść 
taką gdzie Prezydent miałby prawo zawie- 
szać postępowanie karne. Uprawnienie jednak 
takie miał tylko cesarz austriacki, ydzieindziej 
tego nie znalazłem. Studiowałem  konstytucię 
japońską. gdzie król japoński nazywa się „te- 
no“ ti. władca niebios, a iednak ten wiełki król 
i władca niebios iest biedakiem w porów 
naniu z prawami, z iakich korzystać bedzie 
przyszły Prezydent Polski. Studiowałem dalej 
konstytucję murzyńskiej Liberii i pytam, cze- 
mu polski lud jest tak nieszczęśliwy, że BB 
nie chce inu nadać prawa, przysługującego mu 
rzynom w tei republice. Mowca dowodzi na 
stępnie, że projekt BB ogranicza całkowicie ini 
cjatywę poselską. Wprowadza on iedynowiadz 
two. 

Taka konstytucia która oddaje władzę Pre- 
zydentowi, przykrojona jest na miarę Cezara, 
Napoleona, Cromwelła, a nie dla tych śmierteł- 
ników, którzy sa u nas prezydentami, bo u nas 
niema żadnego przepisu konsiytucyjnego. któ- 
ryby zmuszał do wyboru genialnego człowieka. 
Z projektu tego przebiia nieufność do społeczeń 
stwa. 

Mowca kończy słowami: Nie wstydzę się, 
że należałem do trzech pierwszych Seimów, a 
ieżeli poseł Radziwiłł wierzy. że Historia wspo 
mni jego nazwisko. to ia wierzę rówież, źe na 
sze nazwiska nie póida w zapomniedie, a gdy 
kości nasze pokryie ziemia, przyszłe pokolenia 
oddadzą tym sejmom sprawiedliwość. Historia 
wy pisze nietylko błedy. ale i ich czyny. Zniknie 
też wtedy nazwa „Sein ladacznic* (burzliwe 
oklaski). 

Następnie przemawia poseł Wrona (Str. Cht.) 
który stawia wniosek o odrzucenie w pierw, 
szem czytaniu całego wniosku. Na tem odro- 
czono dyskusję nad zmianą konstytucji. 

Z kolei poseł Brun (BB) referuje wniosek o 
przedłużenie godzin handlu w dni przedświąte 
czne. Poseł Jankowski występuje przeciwko 
temu i domaga się odesłania wniosku do komi 
sji. Wniosek jego zostaje przyjęty. poczem roz 
poczęła się szczegółowa dyskusia nad noweli 


narchę — Napoleon III. Że w  proiekcie BB | zacią dekretu o ustroju sądów. 
tkwią idee monarchistyczne dowodzi fakt że Następne posiedzenie w piątek. 
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Znaczny sukces nowej kam- 
panji Jointu 


Nowy York, 27 2 ŻAT. Akcja Jointu dla 
zebrania funduszu w wysokości 25 milionów do 
larów dla ludności żydowskici w Europie, wy- 
kazała po dzień 15 stycznia br. 13.576.404 dola- 
rów w gotówce, zaś blisko 20 milionów w de- 
klaracjach. Jak wiodomo, uchwałą kierownic- 
twa Jointu w Ameryce, akcja ta ma być skoń- 
czona do 31. grudnia br. 


Katastrofalny orkan w Ameryce 


Wiedeń, 27 2 PAT. „United Press* dono- 
si z Nowego Jorku, że gwałtowny orkan, któ- 
ry nawiedził stany południowe, szał się powe- 
dem śmierci wielu osób. Orkan ten odczuto nal- 
więcej w miejscowości Duncan w Stanie Missi- 
sipli. Dotychczas wydobyto z pod gruzów 15 
frupów W innych miejscowościach, jak np. w 
Memphis. wyrządził orkan również wielkie spu 
stoszenie, 


Półtora miljona bezrobotnych 
w Anglji 
„Poglówne* od obcych. 


Londyn, 27 2 (AW) Liczba bezrobotnych 
w Anglii wzrosła w ostanim tygodniu do 1 i pół 
miljona osób. Istnieje projekt wniesienia w par- 
lamencie wniosku o zaprowadzenie podatku po- 
głównego dla obcych, z którego dochód będzie 
przeznaczony dla bezrobotnych. 


Samolot Le Brixa — rozbił się 
Lotnicy wyszli bez szwanku 


Rangoon. 27. 2. PAT. Samolot Łe Brix%a, 
odbywający lot do Indochin francuskich, rozbił 
się w odległości 120 mil od Rangoon. Lotnicy 
wyszli bez szwanku. 

O 

Helsingfors, 27 2 PAT. W amatorskich 
bokserskich zawodach reprezentacyjnych po- 
między Szwecją a Tinlandją zwyciężyła Szwe- 
cia w stosuaku 5:8. 
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— CHORE KOMETY ulrzymują przez użycie 
nalurainej wody gorzkiej „PRANCISZKA JOZE- 
FA“ lekkie wypróżnienie, przyczem połączone te 
jesl nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem. 
na chore organy. Autorzy klasycznych dzieł ©. 
chorobach kobiecych twierdzą, iż pomyślne dzia= 


łanie wody „FRANCISZKA JÓZEFA“  potwier- 
dzają rezullaty ich badań. Żądać w aptekach i 
droguerjach. 31861 
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Przed zebraniem się komisji 


budżetowej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 27.2. Sin. W zastępstwie prze: 
wodniczącego komisji budżetowej posła Byrkż 
który bawi obecnie w Zakopanem zwołał wice 
przewodniczący komisji poseł Wyrzykowski 
posiedzenie komisji na czwartek, zawiadamia- 
jąc o tem równocześnie posła Byrkę, W odpo-' 
wiedzi nadszedł z Zakopanego telegram, dona 
szący, że poseł Byrka wraca w piątek, wobec 
czego posiedzenie odroczono. Na czwartkowem 
posiedzeniu komisji miała przystąpić do obrad 
nad wnioskiem o postawienie min. Czechowi- 
cza przed Trybwiał Stanu. 


Minister Mironescu wyjechał 


z Warszawy 


Warszawa. 26. 2. PAT. Dzisiaj rano odje- 
chal z Warszawy minister spraw zagranicz- 
nych Rumunji Mironescu, żegnany na dworcu 
przez ministra Zaleskiego w otoczeniu wyż- 
szych urzędników nimisterstwa, przedstawicie 
li porozumienia prasowego polskorrumuńskie- 
go oraz personelu poselstwa rumuńskiego w 
pełnym składzie. Ministrowi Mironescu towa 
rzyszą w podróży poseł rumuński w Warsza- 
wie p. Davilla oraz poseł polski w Bukareszcie 
p. Szembek. 

. «a 
Stresemann wycofuje się 
o . e 
z życia politycznego 

Berlin. 27. 2. PAT. „Vossische Ztg.“ donosi 
że w opublikowanym przez większość dzienni 
ków tekście wczoraiszei mowy ministra Strese 
maina, opuszczony został ustęp który minister 
dodał już w toku przemówienia, a w którym 
mówił o swoim stanie zdrowia. Minister Stre 
semanm — zdaniem „Voss. Ztg.* — miał użyć 
zwrotu, że w najbliższym czasie będzie on mu 
sia} uznać za rzecz pożądaną wycofać się z 
aktywnego życia politycznego. 


Nowa konferencja państw 


sukcesy(nych w sprawie rent 


Wiedeń, 27 2 PAT. Dzienniki donoszą z 
Pragi, że państwa Sukcesyjne obradują obecnie 
nad kwestją odbycia nowej konferencji, tyczą= 
cej rent, celem powzięcia definitywnego stano- 
wiska w sprawie regulacji długów przedwojen- 
nych. Rokowania te mają się odbyć w drugiej 
połowie marca we Wiedniu, Pradze lub Buda- 
peszcie, 


Zamknięcie żyd. uniwersytetu 
ludowego w Rydze 


Ryga, 27 2 ŻAT. Na skutek zarządzenia 
władz zamknięty został aż do wyroku sądowe- 
go żydowski uniwersytet ludowy w Rydze pod 
zarzutem uprawiania działalności komunistycz 
nej. Zarządzenie to pozostaje w związku z re- 
wizjami i aresztowaniami dokonanemi przed 
miesiącem. Po dokonaniu rewizji u przeszło 200 
osób, 35 osadzono w więzieniu. Wszystkie do- 
kumenty i księgi tej instytucji przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego. W stosunku do 
kierownika uniwersytetu ludowego dra Hasa, 
który jest chory, zarządzono areszt domowy. 


Śromotna klęska separatystów 
z Agudy 
Jerozolima. 27 2 ŻAT. W tych dniach 
upłynął termin zgioszenia list związku gmin 
żydowskich w Palestynie. Liczba zarejestrowa 
nych członków związku Kneset Izrael, która wy 
nosiła w styczniu 80,000, wzrosła do 90,000 os * 


sób. Natomiast separatystyczna Jista Agudas 
Izrael zebrała zaledwie 7,000 podpisów. 
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Newe semsaca polityczna - 
rzekoma konwencja militarna miedzy Francja a Belgia 


Tekst konwencii i zarządzeń wykonawczych. — Flamiandzkie sympatje holenderskiego orga” 
Mu. — Belgia i Francja zaprzeczają autentyczności. — Sprzeczność z Locaruem i paktem Kel- 
aw iogga. — Rola Anglii. 


(K)- Ogłoszony przez holenderski 
„Utrechtsche Dagblad“ tekst militarnej konwen 
cji między Francją a Belgją, o czem obszernie 
donieśliśmy w naszych telegramach, stał się, 
jäk się tego można było spodziewać, dużą sen- 
sacią polityczną. l 
„© cóż idzie? Holenderski dziennik ogłosił 
tekst konwencji militarnej, składającej się z 
ośrniu artykułów, a pochodzącej z roku 1920, 
oraz zarządzenia wykonawcze, które w roku 
1927 miały ustalić sztaby generalne Francii 1 
Bell. 

Konwencja militarna z roku 1920, przewiduje 
w artykułe 1. i 2., że oba państwa na wypadek 
wojny z Niemcami lub z innem państwem przez 
Niemcy w jakikolwiek sposób popieranem, obo 
wiązują się pomagać sobie wzajemnie całą swą 
siłą zbrojną. Artykuł 3. postanawia automaty- 
czną mobilizacię obu państw na wypadek mo- 
bilizacji Niemiec, lub państwa przez Niemcy po- 
pieranego. Artykuł 4. określa wzajemne obo- 
wiązki obu państw. Belgia obowiązuje się zmo 
bilizować conajmniej 606,000 żołnierzy, z cze- 
go połowa ma być armia czynną, a połowa ma 
składać stę z rezerw. Francia obowiązuje slę 
przyjść Belgji z pomocą z armią liczącą miljon 
200,000 żołnierży, która ma operować na bel- 
gijskiem terytorium. Artykuł 5. przewiduje tak 
szybką ofenzywę przeciwko Niemcom, by 
Niemcy musiały bronić się tak na północnym 
jak na południowym ironcie. Artykuł 6. brzewi 
duje stały kontakt sztabów generalnych i do- 
roczne konferencje. Artykuł 7. ustala moc obo- 
wiązującą tej konwencji na 25 lat, przytem 
obie strony obowiązuja się do niepodpisywania 
żadnego militarnego lub dyplomatycznego do- 
kumentu naruszającego zawartą konwencję 
oraz do niezawierania oddzielnych pokojów. 
Artykuł 8. określa konwencję jako tajną, 

W zarządzeniach wykonawczych z daty 7. 
lipca 1937 wymienia się przedewszystkiem wro 
gie państwa, z któremi może dojść do wojny. 
Belgia ma tylko dwóch wrogów, a mianowicie 
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Niemcy i Hołandję, Francja zaś trzech: Niem- ` 


cy, Włochy i eweńtualnie Hiszpanię. Ponieważ 
obrona terytorium -jest rzeczą główną, przeto 
obwiązuje się Francja na wypadek konfliktu 
wojennego z Holandją przyjść Belgji z pomocą 
z dwoma korpusami woiska. Belgja zaś obowią 
zuje śię ta wypadek konfliktu Francji z Wło- 
chami postawić Francji do dyspozycji dwie dy 
wizje. Artykuł 3 omawia dyplomatyczną i mili- 
tarną pomoc Francji w razie konfliktu Belgji 
z Holandją. Artykuł 3 oznacza belgijską armię 
jako lewe skrzydło francuskiej ofenzywy i 
przewiduje wzmocnienie tego skrzydła przez 
wojska Anglii. Artykuł ten omawia strategicz- 
ną reorganizację koleji belgijskich. Artykuł 4. 
określa szczegółowo siłę artylerii obu państw. 
Artykuł 5 omawia pomoc Anglii w ofenzywie 
fraftcusko-belgijskiej w kierunku Zagłębia Ruh- 
ry. W artykule tym jest też omówiona sprawa 
przemarszu przeż Holandję i zapodane są do- 
kładnie linie kolejowe, które w tym celu mają 
być rozbudowane. : 

Zastanówmy się przedewszystkiem, z jakie- 
go źródła pochodzi ten dokument. Holenderski 
dziennik „Utrechter Dagblad“ znany jest ze 
swei orientacji antyfrancuskiej i ze swej syni- 
patji dla Flaraandczyków, którzy obecnie w 
Belgji pod przewódnictwem Augusta Borhsa, 
dawnego banity i skazanego nawet na śmierć 
pod zarzutem współdziałania z Niemcami a 
obecnie ułaskawionego, bardzo energiczną roz- 
wijają propagande za swem  równouprawnie- 
niem. Po swym powrocie do czynnej polityki 
odniósł August Borns niedawno duży sukces 
wyborczy, a ponieważ między Belgją a Holan- 
dją są rozmaitsze sporne sprawy, Flamandczy 
cy stanęli otwarcie po stronie Fłołandji. Jak 
wiec z tego wvnika intencie halenderskiesa ar 
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dziennik , ganu mie są zbyt czyste i dlatego bardzo ostroż 


nie należy traktować tę najnowszą polityczną 
sensację. Mimo jednak całej ostrożności, kon- 
wencja między Francją a Belgją jest faktem 
zinuszającym do głębokiej zadumy. Wprawdzie 
belgijski minister spraw zagranicznych Hy- 
mans oświadczył w parlamencie, że ogłoszony, 
dokument jest falsyfikatem, a jego autentycz- 
ność została też zdemintowaną przez francuskie 
koła oficjalne, ale z dalszych wynurzeń Hyman 
sa wynika, że taka konwencja, o charakterze 
wnrawdzie czysto defensywnym, przecież za- 
istniała. Ta konwencia została później uzupeł- 
niona przez porozumienie obu sztabów general- 
nych, które to porozumienie zdąża tylko do za- 
bezpieczenia nienaruszalności terytorjum obu 
krajów. 

A więc już na podstawie oświadczenia belgij- 
skiego ministra spraw zagranicznych ustalić 
można, że miedzy Belgią a Francją już od roku 
1920 istnieje konwencja militarna, nosząca 
przyznajmy to — charakter defensywny, ale ta 
konwencja uzupełniona została porozumieniem 
między sztabami generalnymi obu krajów, któ- 
re doszło do skutku w roku 1927. Jeśli jeszcze 
zrozumiałą jest rzecza zasadnicza konwencla 


| z roku 1920, a więc w czasie kiedy trwała ie- 


szcze psychoza wojny, to już niezrozumiałe 
się staje uzupełnienie tej konwencji z roku 1927, 
a więc w dwa lata po paktach lokarrieńskich. 
Konwencja z roku 1920 została wprawdzie zgło 
szona w Lidze Narodów. ale Francia i Belgia 
nie przedłożyły wcale do rejestracji dodatko- 
wych dokumentów, powołując się na to, że kon 
wencje militarne malą tylko charakter „techni- 
cznego porożumienia", a więc nie podlegają 
rejestracji. Wszak nie zostały też zarejestrowa 
ne konwencje militarne między Francją a Pol- 
ską oraz między Francją a Czechosłowacją! 
Nie ulega więc wątpliwości, że _ istnie- 
nie takich tajnych konwencvi stanowi bardzo 
poważne niebezpieczeństwo dla pokoju. nie ule- 
ga też wątpliwości, że pozostają one w rażacej 
sprzeczności z duchem Locarna i naktem Kel- 
logga. Można wiele przytoczyć na ich wytłuma 
czenie, można powołać się na nieustającą agi- 
tacię Niemiec za rewizją traktatów  pokojo- 
wych, można mieć uzasadnioną nieufność co 
do rozbrojenia Niemiec. ale wszystkie te okoli- 
czności moga być tylko wytłumaczeniem, ale 
nie usprawiedliwieniem tego rodzaju. tajnych 
traktatów. Istotą swoją. duchem swym należą 
one jeszcze do okresu przedwojennego, można 
się było spodziewać że po wielkiej wojnie świa 
towel ustaną tajne przygotowania nowej woj- 
ny. Nie trzeba się bowiem łudzić, że wysuwa- 
ne obecnie motywy o defensywnym charakte- 
rze tych traktatów są tylko parawanem, z pod 
którego spogłąda ku nam uzbrojona pięść, szy- 
saiaga się do nowego zamachu na pokój Świa- 
a. 
Ciekawą jest też tola Anglji w tej całej spra- 
wie. Prasa angielska stanowczo protestuje prze 
ciwko wciąganiu Anglii w całą tę aferę. Należy 
jednak wyczekiwać dalszych wyjaśnień, okaże 
się bowiem, być może, że ten i ów punkt ogło- 
szonego dokumentu nie odpowiada prawdzie. 


ODBYTE ONEGDAJ WALNE ZEBRANIE 
SEKCJI SZACHOWEJ Ż. K. S. MAKKABI po udzie 
leniu absołutoriun ustępującemu Zarządowi wybra- 
ło następujące kierowmictwo: kier. Eichorn Izydor, 
zast. Apsel Henryk, sekretarz i skarbnik:  H'rsch. 
berg izai. członkowie: Abraham Adolf i Friedmar 
Kalman. W związku z 20-letnim jubileuszem klubu 
Sekcja u:rwaliła urządzić następułące imprezy: 
turńiej o mistrzostwo klubu, w okresie letnim żywe 
Szachy na boisku, w Okresie jesiennym turniej z u- 
działem czołowych zawodników Krakowa * zamiej 
scow;cit oraz zawiązać kontakt z innymi  klubarnt 
szachowymi colem stworzenia Ukręgowego Związku 
Szachowego dla przeprowadzenia mistrzostw jeđ- 
nostkowych i drużynowych. 


ROZMAITOŚCI 


Kiepura o swych występach | 
w medjolańskiej „Scali“ | 
Kiepura niedawno powrócił do Wiednia z me 


djolanu, gdzie występował w operze i bardzo 
duży odniósł sukces. Po swym przyjeździe 
przyjął jednego ze sprawozdawców pism wies 
deńskich. Rozumie się, że przywołał swego ses 
kretarza — bo Kiepura jest już tak sławnym, 
że musi mieć sekretarza — i kazał przynieść | 
dwa olbrzymie foljały, zawierające recenzje o 

nim. Przy tej sposobności przyniósł sekretarź. 
także i listy miłosne do Kiepury, które tenże 

otrzymuje masami. $ 


Kiepura iest zachwycony swemi występami 
w Medjolamie. Nie ukrywał wcale swojej tretny 
i długo opowiadał, jak się bał  Toscaniniega 
Jak wiadomo, Kiepura śpiewał w operze wło» 
skiego kompozytora Lattuady „Preciosa Redi 
cole“ i jak dziecko opowiadał o swym triume 
fie. Kiepura tak dalece się podobał w Medjoła 
nie, że został zaangażowany na wiosnę, wystą 
pi w „Cyganenii* į w „Rigoletto“, Wywiad swót 
zakończył Kiepura uwagą że musi jeszcze bar 
dzo dużo pracować, Praca jest jednak nażprzy= 
jemniejszą rzeczą na Świecie, zwłaszcza jeśli 
się ma dobre zdrowie. Pod tym względem jest 
Kiepura zupełnie ze siebie zadowolonym czło 
wiekiem albowiem sypia przy otwartem oknie 
i nie wierzy w żadne katary Gdy dziewczyna · 
jest piękną, całuje ją, choćby nawet diabelski 
miała katar. Takim to zuchem jest Kiepura! Hap 
trudnol 


Proces o zemdlenie Henny 
Porten 


W Berlinie toczył się niedawno irteresiący pro. 
ces — o zemdlenie Henny Porten, Swego ozasu za- 
warła pewna berlińska wytwórmia umowę z Hemy, 
Ponten, której antystka nie dotrzymała, Wytwórnia 
wdrożyła proces o odszkodowanie, a w tratccie te- 
go procesu Henny Ponten zemdlała. Zastępca Wy- 
bwónni Dr. Wolisohn napisał następnie w jednem 
ze swych podań do sądu, że Henny Posten migirze 
wsko zagrała scenę zemdlenia, by w ten sposób 
wpłynąć na sąd. Mąż artystki Dr. Kaumamn wniósł 
przeciwko Dr. Wolisołmowi skargę o obrazę bomo. 
m swej żony. Rozprawa była pełna dramatyczerych 
scen, Zgromadzeni na sali sądowej wielbiciele arty) 
stiki urządzili jej burzliwą owację. Hemy Porteu . 
proces wygrała, a adwokat wyrwómi skazany zo” 
stał na grzywme w wysokosci 250 mk. 


Francia nie wykonuje wyroków 
Śmierci na kobietach 


Przed kilku miegiącami skazano we Frangi 4 Bo. 
biety na karę Śmierci. Dwie znich ma wniosek Tey- 
bumału zostały przez prezydenta rópubliki maska- 
wione, Los zaś éwu dalszych kobiet skazanych na 
śmierć był niepewny, "ponieważ trybunał me posta” 
wit żadnych wniosków o ułaskawienie. Prezydent 
Doumergue ułaskawił jednak | te kobiety, oświadcze 
jąc, że nie chce przerwać tradycji francuskiej, wedłe 
której na kobietach nie wykonuje się wyrobów y 
śmierci. Szkoda, że prezydent Doumergue jest tak 
bardzo elegancki tylko wobec kobiet! Mężczyźni 
powinni domagać się rówrowprawmienia : żądać, by, 
t wobec nich skasowano wynoki Śmierci. 

"M = | 


AKTORZY BERLIŃSCY DOMAGAJĄ SIĘ WYŻ. 
SZEGO MINIMUM SWYCH GAŻ. Onegdaj odbyło 
się w Berlinie bardzo liczne zebranie berlińskich a. 
torów, na którem cmawiano ustalenie wysokości 
minimum aktorskich płac. iMninum to wynosi obe- 
cnie 25 Mk. Wszyscy mowcy byli tego zdania, że 
jest ono niewystarczające i żądali podwyższenia 
przynajmniej do 200 Mk. Okazało się też, że w sa- 
mym Berlinie pracuje obecnie na około 3 tys. akto 
rów tylko 750. Cłokawą jest rzeczą, że berlińscy, 
sławni: aktorzy nie raczyli się zjawić na tem zebra 
niu. Solidareaćć | 
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Wstrząsający dokument | jeszcze o sprawie 3500 wyborców kahalnych bez wieku wzgi. zawodu 


Przed kilku dniami zosial, jak wiadomo, na 
podwórzu więzienia wojskowego w Krakowie 
rozstrzelany wyrokiem sądu, szeregowiec Mi- 
chul Bodzióny false Zając, skazany za zabicie 
policjaniu. W przeddzień stracenia odwiedził 
skazańca — prócz księdza, który udzielili me 
z urzędu ostatnich pociech religijnych — do- 
browolnie i powodowany jedynie współczu- 
ciem ks. Piotr Niezgoda, general W. P., szef 
duszpasterstwa tutejszego D. O. K. We wczo- 
rajszym numerze jednego z dzienników kra- 
kowskich ogłosił ks. gen. Niezgoda w formie 
fejletonu wrażenia swoje z tych odwiedzin 
oraz rozmowę, jaką prowadził ze skazańcem, 
którego prośba o ułaskawienie została już wów 
czas odrzucona. 

Fejleton ks. gen. Niezgody jest dokumentem 
wsźrząsającym. 

Bije z niego tragizm, zapierający wprost 
dech czytelnika, którego serce i dusza otwar- 
te są na ból, niedolę i krzywdę ludzką. Ks. Nte- 
%goda pisze: „Choćbym miał pióro Dantego, 
przedstawiający Sąd ostateczny, nie potrafił- 
bym dokładnie przedstawić ni piórem ni pen- 
dziem tego stanu, w jakiin się znajduje psyche 
takiego biednego skazańca“. 

Z rozmoywy okazuje się, że skazaniec byl 
typowym, klasycznym niemal okazem istoty 
ludzkiej, zaniedbanej najzupełniej i skrzywdzo 
nej w sposób wprost okropny przez spoleczej- 
stwo. 23-letni parobczak, który po 5-dniowej 
służbie wojskowej uciekł powodowany tęskno- 
tą do kochanki, a potem tropiony jako dezerter 
strzelił do jednego z obięgających chatę poli- 
cjantów — 23-letni ten czlowiek byl komplet- 
nym pod każdym względem analfabeta. Uro- 
dzony jako nieprawy syn matki, która prócz 
niego miała jeszcze pięcioro nieprawych dzie- 


ci, w największej nędzy, spędził poliem całe 
swoje życie przy bydle jako pastuch. Do żad- 
nej szkoły nigdy nie chodził, nic zgola nie 


umial prócz wypasania bydla. Dzikie stworze- 
nie ludzkie. Ani dobre ani złe — zwierzyna w 
ludzkiej postaci. Dość powiedzieć, że nie umial 
dobrze pacierza. O Bogu wogóle nic nie wie- 
dział.O Jezusie wiedzial tylko tyle, że pono 
żydy go zamęczyły”. Nic, ani słowa więcej. 
Przy komunji nigdy nie był, a tyle tylko o niej 
wiedział, że „ludzie chodzą do komunji*. Nic, 
ani słowa więcej. Ostatniem jego przed śmier- 
cią życzeniem byla — torebka cukierków. 
(Przypomina się biedny nasz „Boncie szwajg*.) 
Ten człowiek został skazany na śmierć i roz- 
strzelany. Ks. Niezgoda kończy swój fejleton 
następującemi słowy: 

A teraz krótkie pytanie. — Kdo przy głęb- 
szem zastanowieniu się jest winowajca — 
czy on — ten głupi Michał, o którego nikt w 
życiu nie dbał, który w godzinę śmierci pier- 
wszy i ostatni raz się spowiadał, pierwszy 
i ostatni raz przystępował do Stołu Pańskie- 
go; — czy ci, którzy go od pierwszej chwili 
usunęli poza nawias społeczeństwa jako „znaj- 
dę...* 

Fejleton ks. Niezgody jest tak wymowny 
i wstrząsający, że wszelki komentarz mógłby 
go jedynie tylko osłabić. A jednak komentarz 
iest — konieczny. Przy całem bowiem uszano- 
wania dla głębokiego uczucia i współczucia 
ks. Niezgody, należy stwierdzić, że platforma 
na jakiej szan. autor między wierszami stawia 
swój problem, jest zbyt ciasny i zbyt senty- 
menfalny. Czy kara śmierci, w razie gdyby 
Michał Zając nie był analfabeta i nie był po- 
krzywdzonem dzieckiem społeczeństwa, a da- 
lej, gdyby zbrodnia jego byla większa, bar- 
dziej świadoma, a bodaj nawet wyrafinowana 
— czy wówczas kara Śmierci byłaby słuszna i 
uzasadniona? W tym wypadku była ona rze- 
czywiście czemš straszliwem. Ale czy w oko- 
licznościach. mniej drastycznych — znajduje 
ona usprawiedliwienie w prawach hoskich i w 
sumienin Indztiem? Jednem słowem — trzeba 
się zdrovdować: za czy przeciw karze Śmier 
ci? leteli sie jest za karą śmierci, to wówczas 
trzeba się z konieczności zgodzić także bodaj 


Kraków, 28 lulcgo. 
P. prezydeml gminy żydowskiej w Krakowie ka- 
zał sobie na ostatniem posiedzeniu plenarnem uciwa 
hé wmioscek, że dotychczasowa akcja komisji wybor 


czej jest w poiu — zgodna z ustawą. Ostatecznie 
nie można się temu dziwić, bo p. prezydent gminy 
jest równocześnie — przewodniczącym komisji wy 


borczej. P. prezydent nagtępuie rozesłał do prasy 
krakowskiej komunikat, zaświadczający wszem 
wobec znaczenie ucliwalorcgo wniosku o zgodności 
akcji wyborczej z ustawą. I temu dziwić sę nie mo 
Żna, bo przecież bądźcobądź stoimy przed wybora 
mi, a w tej sytuacji atest taki nie jest bez znacze- 
nia dla popularności. 

Sprawie tej poświęciliśmy jķuź wczoraj nicco uwa 
gi. Jeśli dzisiaj do niej wracamy, to tylko dlatego, 
aby „z ustawą w ręku“ wskazać publiczności, jak 
ta zgodność z ustawą wygląda. 

Zestawmy fakta: 

$ 21. rozporządzenia wyborczcgo, ustęp 2, brzmi: 
„Na listę wyborców mogą też być wpisani, bcz 
zgłaszania deklaracji, ci członkowie ziminy, posiada 
iący w gmimie czynne prawo wyborcze, którzy obię 
ci są ostatnio ułożoną listą składek gminmych*. 

Komisia wyborcza zprawa tego skorzystała i u. 
chwaliła opodatkowanych zamieścić na liście wybor 
czci bez deklaraci. Dotąd wszystko w porządku. 

$ 21. ustęp 3. brzmi iednak następująca: „Lista wy 
borców winna zawierać imiena i nazwiska wybor- 
ców, uiożene w porządku abccadłowym, podług na 
zwisk wiek i zatrudnienie“. 

Wobec tego brzmienia ustawy mema imicisca na 
dwie interpretacje: jasnem jest, że wszyscy wybor 
cy na liście się znajdujący nuiszą być poddani wraz 
z ich wiekiem i zatrudnieniem. Temsamem także 
wciągmęci na lisię opodatkowani wyborcy bez de 
slaracii. 

Na liście wyborców przy obcenych wyborach do 
gny Żydewskici w Krakowie 5.500 opedarxowa- 
nych wyborców tgwruje na liście bez wieku, a z po 
śred nich 300.kkadziesiąt także hez zawrudnienia. 
To iest fakt niezyżty. z Ńsiy widoczny. a musial fakt 
ion przyznać również p. prezydent na esiatwient po 
siedzeniu gminy żydowskici. 

Powsiaie zatem pvianie: czy w iym plakcie lista 
wyborcza, a zaiem iakże akcia wybo:eza jest zgod 
na z ustawą. czy też mc? Odpowiedź każacgo czło 
wieka, dla którego Uwa a dwa jest cztery. a nie pięć. 
nuisi wypaść: nie To nie jest zgodne z ustawą. Nie 
wchodzimy w to. czy usiawa jest Słuszua, czy nie. 
ale zgodne z ustawą to me ies. Wyiaóg. aby wszys 
cy wyborcy byli pedant wraz z wiekiem i zatrud- 
nieniem jest zupełnie jasny, a iego cel ustawowy 
zwpcłnie siuszuy. Może bowiem być opodatkowany 
ktoś, kto mie ma lat 25, a w takim razie nie może 
znaleść się na liście wyborczej, mino, że jest cpodaz 
kowany. bo ukończony 25 rok życia jest bezwzględ 
nym wymogiem czymicgo prawa wyborczego. Po- 
nadto podanie wieku i zatrudnienia służyć ma dla 
odróżnienia osób o tem imieniu i nazwisku. Wszak 
rod tym samym adrcsem mogą mieszkać wyborcy 
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o tem samem imienin i nazwisku, a wówczas odróż 
nić ich možna tylko wedle wieki, względnie zatu- 
dnienia. Jest to zatem ostrożność ustawy zupełnie 
słuszna. Ale posnijając te argumenty materjałne, lh. 
sta wyborców jest z przyczyn formalnych sprzecz- 
ua z wyraźnym przepisem ustawy. 

Zdawałoby się zatem, że p. prezydent i inni praw 
nicy zaiduiący się wśród członków Rady ten jasny 
zarzut opnzycii i jej żądanie. aby w tym kierunku 
wztpodnić listę, uznają za. słuszne. Cóż, kiedy iest 
to przecież żądanie opozycii! A to przecież wystar 
czy. aby logikę, interpretację ustawy gwałtem zgi 
nać i — kazać sobie uchwalać, że zgodne z ustawą 
jest to. co nie iem zgodne z ustawą. W tych ciężkich 
czasach upadku sejmu, iako Władzy ustawodaw" 
czci iest to dla nas słodka pociechą, że większość 
naszej Rady wyznanicwej wzięła na siebie rolę sej 
mu i uchwala ustawy! 

Ale ostatecznie — czego Się nie robi dla uratowa 
nia władzy swoici. Można jeszcze, jeśli nie lógicz- 
nie, to psychologicznie pojąć, że p. prezydent odko- 
menderował tradycysiego swego wnioskodawcę do 
spełnienia zbożnej funkcji. Trudniej wprawdzie zro- 
zumieć, że inni prawnicy za wnioskiem takim w Ra 
dzie głosowali. choć łatwo zrozumieć, . że reszta 
większości poskusznie podniosła palce za wnioskiem. 
Ostaiccziie od czego radca ma palce?! 

Wszystko midzie. Ale. żeby mieć na tyle, powiedz 
my, odwagi, aby kazać scbie ucliwalać wwioski, że 
zarzwiy opozycji. stojące na straży ustawy są — 
insynuaciami. żeby nadto mieć odwagę  ódnośre 
uchwały rozsyłać prasie dla swoje) giorji, gdy prze 
cież prostszą byloby rzeczą błąd przyzauć i napra 
wić go — to przekracza nawe. nasze cLzekiwa- 
nia w Stostmiku do obecnej większości kahałnej,. któ 
ra przecież grumiowmie nas wyłeczyła od złudzeń 
co do ici obiektywności. 

£ z °> 

Jak się dowiaduiemy. sionistyczni i mizrachisty- 
czni czlonkowie Komisii Wyborczej wnieśli ws czer 
puiąco umotywowane zażalen: w sprawe pwywwż. 
szci do Komisji wyborczej z żądaniem sanacu. 


Zażalenia od uchwały komisji 
wyborczej 


Komisia wybcrcza onegdaj rozpawywała reklama 
cie wniesione tak o wpis, iakoteż o wykirsienie z 
listy wyborczei. Komisia wybaccza  przysiąp:! 
iuż do wysłania zawiadomień o uchwałach powzię- 
tych na skutek wniesionych reklamacy:. Osoba. 
dotkniętysn uchwałą komisii wyborczej pbizyslague 
prawo wniesienia zażalenia za poŚśrediistwem Rt- 
misii wyborczej w przeciągu dni 8-miu od doręcze- 
nia uchwały komisji wyborczej. Zażaienia wnięzio- 
ne w późniejszym terminie nie będa uwzglednione. 
Wyborcy zechcą tedy we własnym interesie bez- 
pośrednio po otrzymaniu zawiadomienia z  ksomisii 
wyborczej zgłosić się w biurze wyborczem przy Or 
ganizacji Sjońskicj, Stradom 15, tel. 45-41, które u- 
dziela wszelkich wyjaśnień. 


„Kraków zezem' 
(Premjera w „Gongu”). 


Pan dyrektor Jastrzębiec jest człowiekiem gołę- 
biego serca. Kocha krakowską publiczność, chciał- 
by ją przyhołubić każdy jej kaprys. spełnić. Kochacie 
ianiec — otóż sprowadziłem piękn balet p. A. Zaboj- 
kiyn, przyczem nie odbieram wam. broń Boże, wa 
szych ulubieńców p. Sobołtównej i p. Woinara. Do- 
magacie się politycznej satyry, — dam wam tyle, że 
się wam aż znudzi, Progicie o piosenki — niechże 
p. Cybulski, któergo tak gorąco oklaskujecie, wycią 
gnie ze swego repertuaru jeszcze dwie piosenki. 
Pozwólcie mi tylko zostawić chociażby jeden, je- 
den skecz, bo i na tego rodzaju niewybredną sztukę 
Są też amatorzy — powiedział sobie p. Jastrzębiec 
i słowa rzetelnie dotrzymał. 

Dał więc nam program obfity. duży, przez trzy 
godziny trwający. Zapomumiał tyiko o jednem, że 
czasami „nmicj“ znaczy „więcej, Trudno też wyło 
wić pojedyncze 'umery, albowieni mamy prawdzi- 
wy „embarras des richesses“. Ale spróbujmy. 

A więc tańce p. Zabogkiny: taneczna ilustracia pra 
wie całego Szopena (czy nie za dużo?) i pełen prze 
| ino Ea A...) 
i na takie wypadki jak Michała Zająca. Jeśli 
się zaś jest przeciw karze śmierci — to trzeba 
przeciw niej być na całej linji. Poszczególny 
drastyczny wypadek nie może  zdyskredyto- 
wać samej instytucji, której jest wyrazem. Ca- 
ła rzecz jednak w tem, że sama instytucja 
kary Śmierci jest przeżytkiem barbarzyńskim, 
który winien zniknąć jak najrychiej. (b) 
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kornego wdzięku taniec „Do Ciebie“. Że p. Halinka 
Zabojkima tańczy, jak skra, nie potrzeba chyba do- 
wodzić. *% 

Ale też i nasza krakowska para zatańczyła przemi 
ły taniec „Gobelin“. 

(Na marginesie zaznaczamy, .że nasze „Qongią- 
tka“ są milsze, a w każdym razie smuklejsze od þa 
letu p. Zabojkówny). 

Piosenkami uraczył nas owacyjnie witany p. Cy 
buski, , 

„Skeczowatość* poruczono p. Belskiemu, które- 
mu kazano być żydowskim krawcem, skarżonym do 
sądu, w niebardzo mądrym skeczu o alimenta. Do te 
go gatumku należy też numer z trzema prelegenta- 
mi, mocno już myszką trącący. 

P. Belski dał nam też nastrojową inscenizację sta 
rej żydowskiej piosenki „A. B. C.“ 

Polityczna satyra znalazła swój wyraz w sejmo- 
wej oranżerii pióra p. Jastrzębca. Możeby ją autor 
raczył skrócić o połowę, napewno zyskałaby na sile 
i zwartości! 

Dodać jeszcze należy „Krakowski film“ z dosko 
nałemi karykatwraani krakowgkich osobistości p. 
Wojciechowskiego i Marciniaka. Polecam troskliwej 
pieczołowitości pielęgnowanie tego rodzaju „nume. 
rów“. 

Jeśli wszystkiego nie wymienilem, proszę mi. Wy 
baczyć, bo program jest tak obfity, że o niejednem 
można zapommieć. Moass!. 
e M m a 


— $. K. A. U. J. „EMUNAH". Dziś o godz. 7.45 
Konwent żałobny z powodu Śmierci nieodźżałowanej 
pamięci brata Miecia Rebbnma. Lokal własny przy 
ul. Józefińskiej 4, I, p. 
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PRZEGLĄD GOSFOTARSCZY 


Polska na 


„NOWY DZIENNIK piątek U ™. 


m N N a ZM ~ ~ 


ka” 
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Targach lipekle 


Polska musi dbać o swij ceiusporż. — Udzial w Tergachi tipsziek ułatwi 


ekszzmsię úo Kiemiec pe 


Jedyną potężną organizacją handlową, która i- | 
smieje od dziesiątck lat i przez umiejętne przy- | 
stosowamię swej działalności do warunków go- 
spodarczych rozwinęła się w sposób wprost im- 
ponujący — są lo niewątpliwie międzynarodowe 
Margi Lipskie. Przeszły one poważną ewolucję i 
stały się dziś placówką, obejmującą przegląd wy- 
twówczości całego niemal świata gospodarczego. 
ag Lipskie obejmują wszystkie działy produk- 
cji wszystkich artykułów pierwszej potrzeby ja- 

luksusowych. odbędą się 

| 


Na. tegorocznych wiosennych Targach Lipskich 
mmia szereg państw specjalne wystawy, z po- 
bród których na czolo wysuwa się wystawa zor- 
ganizowana przez 

japońskie izby przemysłowo- handlowe. 

IW wystawie tej zyłosiło dotąd: swój udział 135 a 
pońskich firm. Wystawiają one 
kiennicze, roboty ręczne, koronki, artykuły Mia 
sowe, guziki, pertimy, parasole papierowe, pa- 
pier, perty, wyroby bambusowe, zabawki, kon- 
sarwy, koszyki, bronz, meble, artykuły sportowe, 
kanty 
i damską, 

Stosunek 


, wyroby z lakų, konfekcję męską 


dzisiejszej Polekii 
do rynku lipskiego ma za sobą starą tradycję. 
Tuż przed wojną były Targi Lipskie dla niektó- 
rych dzieinic dzisiejszej Rzeczypospolitej centrum ! 
handlowe, w któren zapoznawano się z najnow- 
szemi zdobyczami technicznemi wszystkich pa- 
ieni przemysłu światowego. Po ukończeniu wojny 
polsko- rosyjskiej w r. 1920, kiedy Polska dążyła 
wazalkiiemi siłami do odbudowy swych stosumkó w 
gospodarczych, zaczęło kupiectwo polskie powo- 
dowane ogromnym brakiem towarów w Kraju, 
bardziej jeszcze niż dotychczas, pokrywać swe za- 
potrzebowanie ha Targach Lipskich. To też liczba 
gości z Polski, zwiedzających wiosenne i jesien- 
pod Lipskie, od roku 1921 do 1928 stale wzra- 
(W. Lipsku, jako ma międzynarodowym sh 
przemysłowym, możsn poznsć 
najnowsze wynalazki i ulepszenia w dziedzinie 
maszyn, 
Maszyny wszelkiego rodzaju, wielkości i wydaj- 
ności są wystawione. Można tu widzieć najroz- 
mażtsze maszyny budowlane, do budowy ulic i 
szos, maszyny elektryczne wszelkiego rodzaju, 
maszyny rolnicze, dla przemysłu spo- a 
DYWCZEZO, SRO maszyny dla przemysłu « che- 


MAKS BROD 


zawęlrciu tramieti 


micznego, drukarskiego, drzewnego, 
dniejsze konstrukcje pił itd 

Najważniejsze ulepszenia w instrumentach mier 
niczych, wyrobach siałowych „Solingen“, w narzę- 
dziach remscheidowskich, w pompach, wentyla- 
torach są demonstrowane na Targach Lipskich. 

Polski rynek fulrzany ustosunkowuje się już 
tradycyjnie do rynku lipskiego. Przed wojną cel- 
ną polsko- niemiecką Foiska prawie, że 80 proc. 
swego całorocznego sapotrzebowania pokrywa- 
ła w Ni przyczsm Targi Lipskie edgry- 
wały w tym kierunku pierwszą rolę. Polski han- 
dal futrzany orjentuje się od dwóch lat w kierua- 
ku Wiednia, Paryża i Londynu, gdzie też usknute- 
cznią główne zakupy. Ta zmiana orjentacji pocią- 
ga za sobą poważne trudmości, Podczas, gdy lips- 
ki handel futrzany jest skoncentrowany na miej- 
scu, umożliwia szybką i żatwą oujentację i odpo- 
wiada wszelkim wymogom smaku i mody, to han- 
del ten w zachodnich miastach Europy jest silnie 
zdecentralizowany. 

Jednem słowem, kupiec polski ma na Targach 
Lipskich możność łatwej orjentacji w wszelkich * 
sałęziach handlu, możność dogodnego wyboru i 
zakupu. 

Polska nie powinna jednak w Lipsku ograni- 
czyć się li tylko do roli kupującego, ale użyć ró- 
wnież tego międzynarodowego wielkiego centrum 
wymiany towarów, 

do wystawy swych wlasnych produktów. 


Udział polskich wystawców powitają Niemcy z. 


radością, wiedząc z doświadczenia, że obcy po- 
ciąga za sobą obcych kupców a często również i 
wystawca występuje jako kupiec niemieckich to- 
warów. Niemcy są bardzo Zainteresowani wysta- 
wą polskich surowców, ponieważ Polska jest naj- 
poważniejszem źródiem zakupu dla nich. Już w 
dawniejszych latach, a nawet podczas trwania 
wojny cćlnej, gromadziły Targi Lipskie wielu po- 
zw wystawców z najróżnorodniajszych 


TAN wystawa wzorów płodów rol- 
niczych i przemysłu polskiego w Lipsku, dałaby 
sposobność przedstawienia polskich produktów 
handlowych. 

Za -przykładem innych narodów jak np. Szwaj- 
carji, Czechosłowacji i Austrh, powinni polscy 
wystawcy urządzić własny pawilon, gdzie cała 
polska wytwórczość począwszy od najprymitywwe 
niejszego surowca, płodu ziemnego, aż do najbar- 
i dziej specjalnych produktów byłaby rsprezento- 
Wana. W ten sposób zagraniczni interesenci . mis- 
liby sposobność przeglądu produkcji polskiej we 
wszystkich jej gałęziach. Dr. N. N. 
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Prawo wyrobu | Sjazcda! 
zastępczych surogatów proi 
tów spożywczych 


Departament służby zdrowia, w myśl roz 
dzenia © nadzorze i sprzedaży artykulów í 
czych suzogatów spożywczyci, podaje wyka 
danych pozwoleń na wyrób i sprzedaż tych: 
zwolnie otrzymały następujące fiauny: „Ms 
na" Siuogat masła wyrobu firmy Vagn La 
Danish-Polish Comp. Ltd w Kopeułtadze : 
dzibą w Warszawie. „Nisal* surogat masła 
bu rmy „Fabryka masła roślinnego Dama 
Warszawic—Praga. „Potoka“ wyrabn firm 
Potok Synowie w Będzinie, „Botana“ wymoł 
że firmy. „Potokama” i „Kubina?“ tejże 
„Mieszanka Stela“ surogat kawy wyrobu 
Włocławska Fabryka Cykonji Stella w Wi 
E ku „Figol” surogat kawy wyrobu firmy O 
Weber w Gdańsku. „Tryumi* "wyborotys mi 
ka surogat kawy firmy Franciszek Glargia 

dzi. „Polską słodowa Tryuni* sunogat kaw 
robu tejże firmy w Lodzi. „Keksol exima* W 
febryki masła roślinnego Dzxmara w Wans 
„Paroda“ surogat masła tejże firmy. „Zd 
surogat masła wyrobu firmy „Fabryka tk 
jadalnego Rekood“ w Warszawie z waru 
zudośćwzyniemia przepisom dekretu x Becia 
1919 r, oraz przepisom, nownujycna wyrób 
del, 
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ZWIYŻKA CEN STARYCH METALL Silm 
żka cen miedzi wywołała na rynkach świat 
podniesienie się cen, starych metali, która by 
zbyt niskie w stosunku do cen metali nowy 
skie ceny złomu spowodowały siog pe 
granicę. Wskutek tego poszczególne 
dlewni metalowych zwróciły się do pó 
dów z prośbą o wydanie nozporzydzenia w 
wie ograniczenia wywocn złom miedziane 
równi z ograniczeniami, stowowanani pani 


by Pau! Zsolnay Verlag Wien—Berlln wsząk — wszak na razie można mówić tylko o próbach, po któr: 


Zaczarowany kraj miłości 


Przekład M. Kanfera 
24) (Ciąg dalszy). 


Bo jeśli chodzi o sądy w dziedzinie sztuki, nie powinno się kie- 
rować żadnemi wzgledami na osobiste stosunki. Jest to coprawda, 
zdanie, z którem Krzysztof najzupełniej się zgadza, ale wcale nie 
widzi konieczności, by go porównywano z jego przyjacielem, by g0 
przeciwstawić musiano właśnie jemu, którego tak bardzo kocha 
i podziwia. Świat jest tak wielkim, pocóż więc dowolnie stwarzać 
konkurencję między dwoma o swoie duchowe oblicze walczącymi 
ludźmi, którzy nawet o rywalizacji ze sobą wcale nie myślą. po- 
święcając całą swą energię na wydobywanie z chaosu świata swych 
prawzorów piękna, — abstrahując już od tego, że klasyfikacja ta- 
kich bądź co bądź bogatych w odcienie zamierzeń jest wręcz nie- 
możliwą albo też posługiwać się może precyzyjną metodą operu- 
iącą cyframi. Mimo to jednak — jeśli koniecznie ktoś chce poró- 
wnywać, nie można mu przeszkadzać. A jeśli przytem przysięga, 
że czyni to tylko gwoli nieprzekupnei, obicktywności — któżby 
chciał wykazać coś wręcz przeciwnego. Musi się nawet pozornie 
zachować dobry humor — inaczej mówionoby, że się ii przera- 
liwym i obawiającym się krytyki. Szkoda tylko, że ta krytyka 
(pozostawmy na upoczu, czy było to celowem, czy też mimowol- 
acm) wytwarza miedzy Krzysztofem a Garia rodzaj zakłopotania. 
Zdaje się, że w ostatnich czasach zpiknęła z ich wzajemnego sto- 
sunku owa bezpośrednia szczerość, Nie można nawet sformułować, 
co należałoby uczynić — wszak nie może się ieden przed drugim 
isprawiedliwić z tego, co ktoś traci czy nie Powstaje między nimi 
coś niewypowiedziańego, jakaś szklana Ściana. Ale H ię 
czuwa niebezpieczeństwo, grożyce czemś znacznie droższem niz 
jego pisarskiej opinii, do której i tak mało przywiązuje wagi == 


Zrzysztof Wy- 


mają dopiero nastąpić właściwe prace, a które tylko dzięki kryt 
Gestertaga wydmuchane zostały w coś ostatecznego. Krzysz 
więc bynajmniej nie przecenia takiej walki z wiatrakami, zie 1 
czuwa, że takie niedelikatne wtrącenie się jego wroga zakłóca 

związek przyjaźni, tylko leciutko, ale nie życzy sobie, by ma 

przyjaźni chociażby tylko odrobina kurzu się ostała. Wszęd 
tak — ale nie tu! Ten atak na młodzieńczo czystą przyjaźń, ta a 
wa, która, jak się wnet okaże, była zupełnie nienzasadnioną — ` 
daje mu pod wpływem pierwszego odruchu odwagi, by tntać 
bezpośrednio do Gestertaga do domu, by go serdecznie, po hida 
w słowach przenikających do wszystkich zakamarków dus 
a wreszcie padnie ze łzami w oczach błagać o zaniechańie dalsz: 
ataków, które mu zatruwają życie. Z tym rezultatem, że Gester 
w kilka dni później w studenckiej gazecie publicznie rozpowiu 
o „niedozwoloneł próbie wpływania na krytyka”. 

Artykul ukazał się bez wymienienia nazwiska „wpływająceś 
jakgdyby jako ostrzegająca groźba. Wsżyscy bliżej stojący jed 
kowoż wiedzieli, do kogo się odnosi. W kołegjum Krzysztof ob 
sowo zainierpelował atakującego: „Czy jest prawdą, Że pan n 
mnie w swoim ataku na myśli?“ „Tak, pana miałem na myśli? 
odpowiedział Gestertag całkiem poprostu i z tym gestem odw: 
który uczuciu pewności siebie dodatkową sprawia satystąkcję. TI 
niełatwo z nim sobie dać radę, dzielny chorąży dobrej sprawy, w 
czy o czystość opinii publicznej, nie da się steroryzować. Nie usł 
ani piędzi ziemi. Krzysztof wymierza mu policzek. Tylko w 
najbardziej prosty sposób może dać wyraz swel zanadto skont 
kowanei udrece serca. Zbiegowisko, wyzwanie na pojedynek, 
honorowy, honorowe protokóły. W czasopiśmie, którem w n 
dzyczasie Gestertag zupełnie opanował, ogłasza triumiujące Sr 
wozdanie, tym razem z wymienieniem zełucgo imienia i nazwi 
Nowego. Niech ma za swoje! Coraz gorzej się powo dzi temu, 
sie wdaje z Gestertag:em, (CG. d. n. 
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WIADOMOŚCI ŻYGOWSKIE 


Muzeum Herzla w Jerozolimie 


Niedawno sprowadzono do Palestyny sprzę- 
ty z gabinetu pracy Teodora Fierzla, a m. i. 
biurko, przy którem pisal „Judenstaat*. Rów- 
nocześnie z temi sprzętami nadeszło także urzą 
dzenie biura Wolfsohna. W gmachu Egzekuty- 
wy sjonistycznej mają być urządzone dwa po- 
koje imienia Ferzla, w których zbierze się sze- 
reg przedmiotów pamiątkowych, odnoszącyci! 
się do życia Herzla. Będzie to zawiązek przy- 
szłego muzeum FHerzla. W gmachu Biblioteki 
narodowej znajdą pomieszczenie pamiątki po 
Dawidzie Wolfsohnie. 


„Habimah* pozostaje na stałe 
w Palestynie 


Kierownictwo „Iabimy* w Tel-Awiwie do- 
nosi, że mimo olbrzymich trudności, teatr po- 
zostaje na stałe w Palestynie, dążąc do stwo- 
rzenia stałego teatru palestyńskiego. 

' „łiabimah* wystawi jeszcze w obecnym se- 
zonie dwie nowe sztuki, w tem jedną oryginal- 
mo-palestyńską, 


Tysiące dzieci żydowskich gło- 
duje na Litwie 


Kowno (ŻAT) Sytuacja dotkniętej klęską 
głodową ludności żydowskiej w obszarach pół- 
nocnych Litwy staje się groźniejszą z dnia na 
dzień. Tysiące dzieci głoduje. Brak dla nich 
ciepłego okrycia. Dotychczas zebrano około 20 
tysięcy litów na dotkniętych głodem Żydów. 
Pomoc ta jest jednak nieznaczną wobec ogro- 
mu nędzy. 


Antysemici węgierscy przeciw 
„Miss Europie* 
Kardynalna wada — żydostwo.. 
Agencja Ceps donosi w korespondencji z Bu 
dapesztu: 
Zaszczytny tytuł „Miss Europy“ przypadł, 


fak wiadomo, w wyniku orzeczenia jury pary- 
skiego najpiękniejszej Węgierce, p. Elżbiecie 


Simon. Wiadomość o tak zaszczytnem wyróż- | 


nieniu miss Hungarji wywołała, rzecz jasna, 


eutuzjazm na Węgrzech, ale entuzjazm tylko . 


częściowy. Pewne koła w stolicy Węgier odnio 
sły się nawet do decyzji sądu paryskiego z 
wielką niechęcią. Chodzi o to, że p. Elżbieta 
Simon jest z pochodzenia Żydówką i, — zda- 
niem niektórych pism  budapeszteńskich, 
sukcesem swym nie może Węgrom sprawić ra- 
dości. Organy skrajnego nacjonalizmu węgier- 
skiego usiłują nawet dowieść, że p. Simon 
wogóle nie miała prawa stawać do konkursu 
europejskiego, gdyż, jako semitka, nie może 
żadną miarą uchodzić za przedstawicielkę ko- 
biet europejskich(!!) Z tego samego wzgledu 
— według tych pism — p. Elżbiecie zupełnie 


— 


nieprawnie przyznany został tytuł „Miss Hun- | 


garji“. Nie dość jednak na tem. Koła, zbliżone 
do znanej organizacji „Obrońców rasy“ 
w swych atakach na sędziów paryskich tak 
daleko, że otwarcie zarzucają im stronniczość. 
Według relacyj kół tych, miss Europa jest bli- 
ską krewną organizatora paryskiego konkursu 


piękności, redaktora pisma „Journal“, pana 
Maurycego de Wallef. Fakt, że panna Simon 
fest siostrzenicą pana de Wallef jest — zda- 


aiem węgierskich „obrońców rasy“ —- dostate- 
sznem uzasadnieniem przypuszczenia, że sędzio 
wie paryscy nie byli objektywni. 

——J—— 


ZGON MATKI BORGSONA. W Loudynie zmar- 
łu przeżywszy lat 59 pani Katy Bergson. matka 
slynnego filozola prof. Heuryka Bergsona Zmar- 
ał była Angielka, poślubioną przez Michała Berg- 
sona, Żyda polskiego, który się osiedlił we Fran- 
cji Katy Bergson była z zawodu kapelmistrzynią 
orkiestry, 

ŻYD — BURMISTRZEM CZERNIOWIEC. Na 
mocy ruzporządzenia ministra spraw  wewnętrz- 
nych usunięty został ze stanowiska burmistrza 
Czerniowiec Rumun p Landea i równocześnie po 
wołany został na to stanowisko prof. dr Neiman 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 1 II. 1929 


ZA TONA 


Wender (Żyd). Dr. Wender jest wybitnym chemi- 
kiem, zajmuje on czolowe miejsce w spoleczeú- 
stwie żydowskiem. 

KSIAZE I KSIĘZNA LAROCHE- FOUCAULD 
W PALESTYNIE. Książe i księżna Laroche- Fou- 
cauld, zajmujący, czołowe miejsce wśród arysto- 
kracji francuskiej, przybyli w tych dniach do Pa- 
lestyny. Para książcea wyraziła się z wielkiem u- 
znaniem o poczynaniach ruchu sjonistycznego. Go- 
ście zwiedzają koloaje żydowskie. 

LAGODNY WYROK SĄDU NIEMIECKIEGO W 
PROCESIE O ZBRZUZESZCZENIE CMENTARZA 
ŻYDOWSKIEGO. Przed sądem dla małlolelnich w 
Gładbeck odbyl się proces dwóch miodych aniy- 
semitów, którzy przed pewnym czasem dokonali 
aktu zbezczeszczenia miejskiego cmentarza żydow 
skiego, niszeząc kilka nowych pomników. Sąd wy- 
dał wyrok, skazujący młodocianych przestępców 
na karę 2 i 3 miesięcy więzienia, zaliczając areszt 
prewencyjny oraz Otraczając wykonanie reszty 


kary na 3 lata. Nadto chuligani mają zapłacić od- 
szkódlowanie za zuiszczode pomniki, 


WYSOKIE ODZNACZENIE ŻYDOWSKIEGO 
POSŁA DO PARLAMENTU | ANGIELSKIEGO. 


Król Jerzy mianowal posła Samuela, brata zmar- 
lego lorda Sweylhlinga, oficerem zakonu św. Ja- 


naw Jerozolimie. Poseł Samuel jest czynnym 
czlonkiem żydowskich instylucyj — filantropijnych 
w Angliji 

TRZECH ŻYDÓW W NOWO- MIANOWANE; 


RADZIE MIEJSKIEJ W ZAGRZEBIU. Jak wia- 
domo, po ogloszeniu dyklatury zostały rozwiąza” 
ne wszystkie zarządy gmia i rady miejskie, W 
szeregu miast zostały mianowane nowe rady miej- 
skie na podslawie ukazu królewskiego. W rozwią- 
zanej radzie miejskiej Zagrzebia kudność żydow- 
ska była reprezentowana przez 3 radnych- sjoni- 
slów. Do nowo mianowanej rady weszło również 
3 Żydów, wśród nich prezes gminy żydowskiej, 
znany sjonista dr. Hugo Kahn. 

We zk 


Wielkie dzieło społeczne w Rzeszowie 


Dnia 5 marca nastąpi otwarcie Domu Ludowego (Bet Am) fundacji 
ńdolfa Tannenbauma 


l Historia budowy Domu Ludowego 


Rzeszów, w lutym. 


W związku z rozwojem idei narodowo- żydow- 
skicj z końcem XIX w. ożywiło się i w Rzeszo- 
wie życie kubiuralne i spoleczne. Dla osiągnię- 
cia celów przez przywódców ruchu odrodzenio- 
wego zakreślonych, tworzyły się różne stowarzy- 
szenia i związki. Uroczystości narodowe i publi- 
czne zgromadzenia odbywały się w małych loka- 
iach prywatnych, tak, że odczuwaao brak odpo- 
wiedniego lokalu na imprezy przeznaczone dla 
większej ilości osób. W roku 190 odbył się w 
sali „Sokoła“ "uroczysty wieczór ku czci Makabeu- 
szów z udziałem obecnego posła Dra Reicha, któ- 
ry w swojem przemówieniu zaatakował m. i. a- 
symilację. uważając ją za nicbezpiecznego wroga 
idei renesansu narodowego. Na wspomnianym 
wieczorku, w którym wzięły udział tłumy publi- 
czności, wygłoszono ponadto deklamacje hehraj- 
skie i żydowskie, W kilka dmi później powziął 
zarząd „Sokoła“ jednomyślną uchwałę, że Żydom 
rie udzieli się więcej sali na urządzanie uroczy- 
stości narodowych, a w szezególności takich, na 
których posługiwanoby się językiem hebrajskim 
i żydowskim, 

Na skutek tej uchwały powołał komilet lokalny 
org sjońskiej do życia (na wniosek p K. Kurz- 
mana) 2 instylucje, a to stow. „Beth Jehuda“, któ- 
rego celem było zogaiskowanie życia umysłowe- 
go i społecznego Żydów i spółdzielnię „Beth dJe- 
huda“, której celem było samowystawienie domu 
ludowego. Przewodniczącym slow „Beth Jehuda" 
był ówczesny przywódca tui. sjonistów Dr. Abra- 
ham Freilich (mieszkający obecnie we Lwowie), 
kierownikiem zaś spółdzielni Dr. Godfryd Wein- 
herg, (który też brał żywy udział w ówczesnej 
pracy sjońskiej), a po jego wyjeździe do Wiednia 
(gdzie stale obecnie mieszka) kierownictwo objął 
Dr. Hopfen, który też został prezesem stow. „Beth 
Jehuda" po wyjeździe Dra Freilicha Obydwu in- 
stytucjom udalo się zebrać z udziałów członków 
spółdzielni 11,820 K, a z cegiełck i zbiórek stow. 
3,300 K, a ponadto uzyskano pożyczkę wekslową 
w kwocie 6,000 K, w ówczesnem towarz, wzajem- 
nych zaliczek i oszcządności i to dzięki staraniom 
Dra Wachtla, jako b. dyrektora tego banku, Za 


idą  15000K, nabyto w 1908 r. plac pod budowę, któ- 


ry z różnych przyczyn zaintabulowano na imię b. 
prezesa org. sjońskiej błp Józefa Głlasberga, a 
następnie przepisano w księgach gruntowych na 
rzecz wspomnianej spółdzielni Mimo trudności fi- 
nansowych przygotowano już szkice na budowę 
w 1940 r. lecz z powodu różnych przeszkód, a 
w szczególności z powodu wojny światowej 
wszystkie usiłowania spelzły na niczem. 

Po wojnie przeznaczono wspomniany płac na 
kort tennisowy, ćwiczenia sportowe i zabawy 
ála dzieci, a budowa domu ludowego musiała z 
konieczności być zaniechana. Wprawdzie odbywa- 
ły się konferencje ° orowadzone z% rzeszowskim 
komitetem ralunkowym w Nowym Jorku, lecz mi- 
mo ofiarnych wysiłków kierownika powyższych 
dwóch instylueyj Dra Hopfena budowa nie doszła 
do skulku. 


Po dłuższych listownych pertraktacjach ma- 
tchnał Dr. Wachtel Rzeszowianina Adolfa Tannea 
bauma (syna Efraima i Marji z Reichów) myślą 
budowy. przez niego domu ludowego. Ojciec A. 
Tannenbauma urodził się w Brzesku, a jego rodzi 
ce cieszyli się tamże wielkiem poważaniem. Po 
znślubieniu żony Marji (urodzonej w Rzeszowie) 
przeniósł się ojciec fundatora do Rzeszowa, gdzie 


utrzymywał się wraz z rodziną z hamdlu komiso- 
wego. Diadkowie matki fundatora byli bardzo 
dobwoczynni, a dziadek Eljasz Reich w swoim te- 
stamencie utworzył z trzynasiej owsjej realności 
wieczystą fundację, której czysty dochód miał 
przypadać w części na rzecz szpitala żydowskiego 
a w razie zniesienia tegoż na rzecz ubogich cio- 
rych Żydów. 

Adolf Tanncnbaum urodził się w 1664 r. w Rze- 
szowie, gdzie ukończył w 1882 + gimnazjam i w 
tym roku musiał wyjechać do Hamburga, dokąd 
przeniósł się w celach zarobkowych jego ojciec 
jeszcze w poprzednim roku. W Hamburgu praco- 
wał Adolf Tannenbaum przez 2 lala w sklepie 
ojaa, a później w różnych miaslach północnej 
Anglji, W 1887 r. przeniósł się na stały pobyt du 
Londynu, gdzie do 1905 r. pracował jeszcze spól- 
nie z ojcem, a następnie samodzielnie i dorobił 
się znacznego majątku Uzyskawszy wreszcie o- 
bywatelstwo angielskie piastował w latach 190, 
1911, i 1912 godność prezydenta oddziału giełdy 
otwarowej, a ponadto biorąc udział w życiu żydo: 
wskiem jest zarządcą tzw „Vestern Synagoguc”. 

Jednak mimo ogromnego zajecia sprawami han 
dlowemi w Anglji nie zapomniał nasz fundator 
o Rzeszowie i dał inicjatywę do zwalania zjazdu 
kolezeńskiego absolwentów gimnazjalnych w 1907 
r. Í w tym czasie złożył pewną kwolę na rzecz 
biednych. Przy tej sposobności odświeżył się da- 
wny stosunek koleżeński miedzy p. A. Tannen- 
bhaumem a drem Wachllem i od tego czasu posy- 
łał ciągle pieniądze dla biednych żydowskich i 
katolickich, a to corocznie przed żydowskim No- 
wym Rokiem i świętami Pesach oraz katolickie- 


„mi świętami wielkanocaemi. W 1921 r. po 7-Ietniej 


zawierusze wojennej posyłał w dalszym ciągu iden 
tyczne, jak przed wojną sumy pieniężne celem roz- 
dzielenia ich w ten sposób, że przed żyd. Nowym 
Rokiem całe pieniądze (20 funtów ang.) oddano 
biednej ludności żyd, a z pieniędzy przesłanych 
(30 funtów amg.) przed świętami Pesach i kato- 


, lickiemi świętami wielkanocnemi 2/3 dla biednej 


ludności żydowskiej, a 1/8 dla katolickiej, 

W międzyczasie dr Wachtel, będący w ciągłych 
już sotsunkach z naszym hojnym Rzeszowtani- 
nem, proponował mu założenie spółdzielni kredy- 
towej, której brak daje się bardzo odczuwać, a 
wkońcu po bezskutecznych wysiłkach w tej dzie- 
dzinie (przedewszystkiem z winy samej ladności) 
wystąpił dr Wachtel z planem budowy domu lu- 
dowego w formie fundacji, której dochudy mia- 
łyby być przeznaczone dla biednych ws posób do- 
tychczas praktykowany, Dnia 4 hrześnia 1924 r. 
zaaprobował p. A. Tannenbtaurm szozegółowy plan 
dra Wachiła i ofiarujac zaraz na ten cel 4.000 fun. 
tów ang. wyraził życzenie, by jednym z celów fun 
dacji było wzajemne zbliżenie ludności żydow- 
skiej z nieżydowską. Po darowaniu wyżej wspo- 
mmianego plan uprzez spółdzielnię „Beth Jehuda" 
na rzecz fundacji, przesłał dr Wachtel do Londy- 
nu projekt aktu fundacyjnego, który 6 styczniu 
1925 wobec notarjuszą publicznego p. Tannen- 
baum swym podpisem zaopatrzył. € 

Po załatwieniu tej sprawy zwrócił się dr Wach 
tel do Województwa we Lwowie ze stosownem 
podaniem © zatwierdzenie aktu fundacyjnego i 
nadanie fundacji osobowości prawnej. W serde- 
cznem piśmie zwrócił się dr Wachtel i do pror. 
dra Allherhanda we Lwowie, którego jako Rze- 
szowianina prosił o czuwanie nad pomyślnem za- 
Jatwieniem wniesionego podania do Wojewódz- 
twa. Interwencje jednak nie dały namacie żadne- 


mo 


go rezuliuiu, bo Wejewúdziwo reskryplem z 20 
kwietnia 1925 r. orzekłb iż akt Jundacyjny nie 
odpowiada wymogoa: prawa, bo przed utworze- 
niem fundacji musi jej mojątek zakładowy być 
dokładnie oznaczony i bupilarniec zabezjieczony, 
ponadto należy przedłożyć plan finansowy siwier 
dzający w sposób niewalpliwy, że majatek wy- 
starczy do wybadowania, urządzenia i utrzynza- 
nia domu itd. Od tego reskryptu wniósł dr Wach- 
tel odwołamie do Ministierstw2 Spraw Wewnęflrz- 
rych, w którem inlerwenjowalo kilkakrotnie Sej- 
mowe Koło Żydowskie oraz burmistrz dr Kro- 
galski i deputacja robolnicza z lzeszowa, klóra 
przedstawiła, iż przez budowę Domu Ludowego 
usunigtoby częściowo bezrobocie, Interweneje te 
były atoli bezskuteczne. rk że z powadu upływu 
długiego czasu (przeszlo rosy tundalor zwalpil 
już w realizację tund:eji gdy wreszcie sprawa 
akte fundacyjnego wzięła pomyślny obrót, Olo 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu 
blicznęgo w porozumieniu z Minislersiwem Pra- 
cy i Opieki Spolecznej (po długich staraniach po- 
sła Diiamnada z drem Elsnerem, jednym z kurato. 
rów fundacji) wydało daia 16 lipca 1926 reskrypt, 
którym w części uwzgledniło odwołanie dra Wach 
tla i połeciło oznaczyć wysokość majątku funda- 
cyjnego Wspomniane Ministersiwo zarazem orze 
kło, iż po powyższem uzupełnieniu, przeciw za- 
tzierdzeniu fundacji nie będzie już przeszkody, 
wobec czego po porozumieniu z fundatorem roz- 
poczęto we wrześniu budowę domu, a w między- 
czasie Urząd Wojewódzki we Lwowie zaltwier- 
dził uzupełniony w myśl instrukcji minister jalnej 
akt fundacyjny. Budową domu, zakończoną z koń 
cem 1929 r, zajęło się kuralorwjum z nieslrudzo- 
nym drem Wachtlem na czele oraz pp. J. Ge- 
schwind i B. Hirschhorn, którzy wydatnie poma- 
gali kuratorom w kierowaniu skomplikowaną 
administracją budowy polężnego gmachu. Tech- 
niczne kierownictwo budowy spoczywalo w rę- 
kach rzeszowskiego architekla Piotra Emilewi- 
cza, inż. Rudolfa Handa i arch. Zyglryda Hausne- 
ra z Krakowa oraz budowniczego Emanuela Trin 
ka. (Dok. nast.) 


Program stacji radjefonicznych 


Czwartek, 28 lutego 

Kraków (111 
komunikal melcorologiczny. 1210—44 Koncert dla 
iałodziecży z Filharmouji Warszawskiej. 1450— 
1540 Komunikaty. 1615—1645 Audycja dla dzieci: 
„Sierotka Teresa" Domańskiej, radj. p. J. Ro- 
imowiez. w wykonaniu artystów 'Tealru* Miejskie- 


go, 17 Pogandanka dla pań: p. M. Batkowa: „WSka | 


zówti gospodarcze”, 1725 Ośczyl pl: „Gawędy il- 
teraokic™ wygl. rod. J. Korpała. 1755 Koncert 
u Warszawy. 1850 Rozmaitości. 1910 Prof. Jan 
Slamislawski: „Lekcja angielskiego”. 1956 Sygnał 
czasu, hejnał, komunikaty. 2015 Koncert muzyki 
lekkiej. Wykonawcy: Orkiestra mandołinistów 
przy Związku Drukarzy pod kier. p. Stefana Sy- 
ryły i p. Slanisława Żurawska (śpiew). 2115 Słu- 
chowisko literackie .„Piosaka Wujaszka* Al. Fre 
dry, zradj. inż. St. Broniewski, w wykonaniu ze- 
spolu amatorskiego PR. 22 Komunikaty. 2230— 
23530 Muzyka taneczna z rest. „Pavillon“. 
Warszawa (1385.2) 1210 Odczyt dła młodzieży 
szkolnej pl. „Lew angielski na straży dalekiego 
wschodu". 1235 Koncert szkolny z udziałem or- 
kiestry filharmonicznej, St. Korwiu- Szymanow- 
skiej (sopr.) i B. Wojtowicza (fort.). 1755 Koncert 
kameralny Tiro Kmita. 20 Koncert orkiestry Po- 
licji Państw. 2415 Słuchowisko z Krakowa. 
Praga (343.2) 1930 Koncert symfoniczny Fil- 
harmonji czeskiej. 
Daevntry (482.3) 16 Koncert symfoniczny. 
Monachjum (536.7) 20 Koncert symfoniczny. 
Moskwa (1450) 19 Koncert symfoniczny. 
Frankfurt (421.3) 16:35 Wyjątki z oper. 
Wiedeń (519.9) 14930 Arje i duety a oper i ope- 
retek, 


LL 0 ALL LJ 
POD KOŚCIOŁEM, 
— Co się stało z twoim bieduym ślepym tatu- 
siem — malutki. Zawsze stał w lem miojscn. Czy 
może zachorował? 

— Nie proszę pana, tylko tatuś odziedziczyl ma- 
jatek po cioci i już nie potrzebuje być niewido- 
ANARCHIŚCI 

W pierwszym rzędzie musi pan dbać o spokój — 
zakończył lekarz ordynację. — A czem się pan 
właściwie zajmuje? 

a- Jestem anarchista. 

— No — to w takim razie rzucaj pan raz na ty- 
dzie trochę mniej bomb. 


m) 11:56 Sygnał czasu, hejnał. | 
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List z Jasła 
(Kor. wł.) Jasło, w lutym. 

Miesiąc styczeń stał u nas pod znakiem dórocz- 
nych zgromadzeń, | lak: żyta. Towarzystwo Mu- 
zycze „Tiamawgina: odbyło po dlugich a ciężkich 
periraklacjach z „opozycją swe walne zgroma- 
dzenie. Osluiecznie więc polączyła się „opozycja 
i zoslal wybrany Wydział z p. Dr. 5. Weinstei- 
nem. jako prezesem na czele. Również Tow. Dra- 
nialyczne „Ański* odbyło Walne zgromadzenie. 
Miejmy nadzieją, że nowy wybwany Wydział z pre 
zesem Dr. N. Mernassem na czele, doloży starań, 
by ożywić luk pożyteczna płacówkę. Niedawno te- 
niu odbyła S. P. P. „Iiłachduć* swe Wolne Zgro- 
madzenie na któremn dokonano wyboru Wydziału 
pod przewodnictwem tow. lzracla Justa. Stow. 
„Jeszurun” opóźniło swe *lowoczne W. Z. ze wzglę- 
dów nalury objektywnej. Sprawozdanie Zarządu 
z czynności za rok ubiegły wykazało, że praca by- 
ła bardzo utrudniona, z braku  zajmleresowania, 
lak ze strony młodzieży, jak i starszych. Odczyly 
oraz czytelnia były słabo frekwentowane. Konse- 
kwencją tego jest, iż Stow. „Jeszurun”, które jest 
jedyną narodową i kulturalną placówką, w zu- 
pelności zastępująca „Dom Narodowy* w Jaśle, 
gdzie grupują się różne Stow. i partje, obejmuje 
pomimo niskiej wkładki członkowskiej szczupłe 
grono członków. 

Onegdaj odbył się w małym ale sympatycznie 
udesorowanym lokalu „Haszomer Hacair“ wieczo 
rek pożegnalny urządzony dla wyjeżdżających cha 
luców do Erec. żegnały wyjeżdżających różme in- 
stytucje oraz ugrupowania. 

Z ramienia S. P. P. „Hitachdut* bawili u nas 
Tow. M. Mihstein i prezes Rejonowego Komitetu 
Dr. Gur Arje Terlo z Krakowa, wygłaszając od- 
czyty dla szerszej publiczności. Zwłaszcza odczyt 
Dr. Terły wywolał ogromne zainteresowanie. 

Ostatnio zawitało do nas po raz drugi Towarzy- 
siwo Dramatyczne „Muza“ z Tarnowa, wystawia- 
jac rewję polsko- żydowską. Podobali się szcze- 
gólnie pp. Rein, Wisznowic i Bilfeld. 

Tutejsze Tow. Dram, „Harmonja* wystawiło u- 
bieglego tygodnia I i II część „Krowoderskich Zu- 
chów“ pod znakomilą Tteżyserją p. Lichego. Część 
I. była doskonale odegrama. Wyróżnili się pp. Li- 


: chy, Grochowski, Bojarkówna oraz Gitzała i Wie- 


liczko, 

Ostatnio powtórzyło Tow. Dram. „Anski* ape- 
relkę „Rumuńskie Wesele*, przeznaczając czysty 
dochód na aliję. Przedstawienie odbyło się w sali 
Tow. „armonji*. 

Z przyjemnością zaznaczamy, że z sali tej przy 
każdej okoliczności za stosunkowo przystępna o- 
pialą dzięki uprzejmości p. inspektora Tuczka o- 
raz prezesa p. Rygla możemy korzystać. 


List z Krynicy 
Z Kahalu, 


Przed kilku miesiącami ukonstytuował się no- 
wy Zarządu Gminy żydowskiej z prezesem b. majo- 
rem W. P. p. B. Neubaueren na czele. Zarząd z 
dużą energją i silną wolą zabrał się do uporząd- 
kowania dotychczasowego bagna. Wszystkie za- 
iegłe pensje, rachumki i inne dlugi Zarząd prawie 
w zupełności wyrównał. Doprowadził do stanu 
możliwego laźnię rytualną i starą bożnicę, które 
dolychczas były w okropny sposób zaniedbane 1 
niechlujne, Zakupiono od Gminy krynickiej parcs- 
lẹ pod budowę nowej bożnicy i postanowiono roz- 
pisać konkurs na plany bożnicy nowej, klóraby 
odpowiadała wymogom największego zdrojowi 
ską Polski dokąd zjeżdża rocznie 20,000 kuracju- 
szy Żydowskich. Uchwalono w budżecie 10,000 zł. 
ua dalszą przebudowę łaźni rytualnej. Słowen, 
Zarząd w ciągu kilku miesięcy swego istnienia 
wykazał dnżo aktywności i należy życzyć Prze 
wodniczącemu Gminy żydowskiej p, Neubaucrowi. 
człowiekowi nawskróś bezstroamemu i uczciwe. 
mu, dalszej owocnej pracy dla dobra Gminy. 

Niestety, tej owocnej pracy nowego Zarząd 
przeszkadzają dawniejsi włodarze kahalni, którzy 
w ilości trzech osób dostali się do nowego Zarza- 
Gil. Odnnsi. się to zwłaszcza do asesora rabinac- 
kiego, p. Teilelbauma, z klórym dochodzi do cia- 
głych scysyj, a jeden z zupelnie bezpodstawnych 
zarzutów p. Teitelbauma ma znaleść nawet swój 
epilog przed sądem w procesie o oszczerstwo. 


List z Kolbuszowej 


Sprawa zniesienia powiatu. — Zastosowanie ko- 
munikacji — Z „Hazamiru*, 


Przed około 4 tygodniami „Ilustr. Kurjer Co 
dzienny w artykule wstępnym zaalarmował oni- 
rję publiczną o rzekome.n zniesieniu przez Wła- 
dzę Centralną 4 powiatów w zachodniej Małopol- 


Str. Ż 
=" | 


liaccmości z kraju 


see a to: Oświęcimskiego, Kolbuszowskiego, My- 
Ślenkwiegżo i Nowotarskiego. Wiadomość ta wy- 
wołała lu przyguębiające wrażenie, albowiem mia- 
slo nasze, w razie zniesienia powiadu, zoslaloby, 
Iczbawione oprócz Starostwa wszelkich urzędów. 
mających siedzibę w mieście powiatowem, jak 
Urząd Skarbowy, Kasa Skarbowa, Powiatowa Ko- 
menda Policji Państw. Wydział powiatowy, Rada 
szkolna powialowa ilp. a przez to doprowadzo- 
ne prawie że do zupełnej ruiny. Aby temu prze- 
ciwdziałać, tutejsza Rada miejska na posiedze- 
niu specjalnie w tym celu zwołanem postanowiła 
wszcząć akcję w kierunku nienarnszenia całości 
tutejszego powiatu i w pierwszym rzędzie wysła- 
no delegacje do Warszawy, celem zbadania w Mis 
uistcwstwie stamt sprawy i ewentualnego inter- 
wenjowania dla pozostawienia tutejszego pawia- 
lu. Ku wielkiemu jednak zdziyieniu delegacji, 
która została przyjęta przez odnośnego Naczelni- 
ka Wydziału i referenta w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych oświadczono, że wiadomość „Ilustr. 
Kuwjera Codziennego" jest tylko zwykłą „kaczką 
dziennikarską” i że Mimisterstwo wcale nie ma- 
mierza obecnie znieść powiatu tutejszego. Wiado- 
mość ta została przyjęta przez ludność powiatu z 
wielkiem zadowoleniem, 

Od kilku miesięcy miasto tutejsze jest prawie 
że odcięte od świata, albowiem od pierwszych za- 
wieji śnieżnych tegorocznej zimy, silnie tu zapeo- 
wadzona komunikacja autobusowa Kolbuszowa—= 
Rzeszów została przerwana a w braku komęmikta« 
cji kolejowej, żaden inny ruch nawet kołowy « 
powodu zasp na drodze wiodącej do Rzeszowa 
nie może się odbywać. Daremnie ludność miejsco- 
wia, która ponosi dość wielkie ciężary na utrzy: 
manie dróg w formie płacenia podaika drogowe- 
go, domaga się od Okręgowego Zarządu dróg, 
aby oczyścił ze śniegu drogę wojewódzką Kołba- 
szowa-Rzeszów, co nie jest związane z tak wiel- 
kiemi kosztami i umożliwił podjęcie x powrotem 
komunikacji autobusowej. W tej sprawie inter- 


wenjowała w ostatnich dniach u miejscowego p: 
starosty delegacja tutejszego kuplectwa, kissy 


przyrzekł odnieść się w tej sprawie z odpowie- 
dniem wnioskiem do Wojewódzewa we Lwowie 
Miejmy nadzieję, że Województwo przychyinóe mt- 
łalwi tę sprawę i wyasygnuje odpowiedni kredyt 
na cel oczyszczenia drogi Kolbuszowa Rzeszów. 
Przed rokiem z inicjatywy i pod osobiste iie- 
rownictwem tow. p. I. Grosshausa założono przyj 
tutejszym Stow. „Haszachar* sekcję muzyczną 
„Hazamir', która się pięknie rozwija i której or- 
kiestra z powodzeniem występuje na winsnych 
koncertach i zabawach urządzonych przaz šte- 
szą młodzież. Z okazji jednonocznego istnieniu teg 
sekcji, zarząd „Hazamiru* mządził onegdaj wie- 
czorek jubileuszowy, na którym własna orkiestra 
wystąpiła z udanym koncertem, Na wieczorku wy- 
siąpili z mowami okolicznościoweni tow. p p. 
Auchhiesiger i Gewfirz Warto zaznaczyć, że na 
Znak wdzięczności dla p. I. Grosshausa, obecni mis 
wieczorku goście zaofiarowali na jego imię kilka 
drzewek w „Lesie Herzłowskim*, 


. . e 

Z lotnictwa komunikacyjnego 

W tegorocznej ostrej zimie, rmiepariętnej od 
pięćdziesięciu kilku lat, kiedy pociągi przy ogro- 
mnych trudnościach, a czasem nawet bezskutecz- 
nie, walczą z mrozem i śniegiem, kiedy połącze- 
nia telefoniczne i telegraficzne międzymiastowe 
zostają przerywane, jedynie samoloty komunika- 
cyjne kursują normalnie, przewożąc pasażerów, 
poczię i towary ściśle w czasie przewidzianym 
rozkładami lotów. 

Rezultaty te osiągnięte zostały dzięki środkom 
zaradezym, przedsięwziętym we właściwym oza- 
sie przez zarząd „Linij Lotniczych Lot", Zostały 
mianowicie zastosowane do samolotów płozy za- 
miast kół Zamiana ta natychmiast zabezpieczy- 
ła samolotom wygodzy i bezpieczny start, oraz 
iądowanie w wysokim śniegu, a tem samem nor- 
radny ruch na linjach bowietrznych. Pok reśhó 
się godzi, iż tegoroczne zastosowanie plozów jes 
inowacją w historji lotnictwa komumkacyjnego 
i „linje Lolnicze ol“ są pierwszem  lowarzy: 
stwem komunikacji powietrznej w Furopie, które 
w obecnej zimie generalnie zasląpilo kola samo 
lotów płozami. Wprowadzenie tej inowacji — jak 
udowodniło doświadczenie — okazalo się bardzo 
celowem. (Pap.). 

punua, 

WYJAZD P. HARZEBLBA Z POLSKI. Dele- 
gal Keren Kajemet z Jerozolimy, znany przywód- 
ca robolników palestvúskich, p. flurztełd, który 
od dłuższego czasu pracował w Polsce w związ- 
ku z akcją na rzecz Keron Mijen, wyjechał 
onegdaj ż Warszawy do Palestyny, żegnany uro- 


czyście przcz wwiązki młodzieży 
Sjoujstyczne stolicy. 

ŁÓDY RUSZAJĄ. Ouegdaj w nocy nask wiek | 
odwiiży ruszyly lody na Czurucj Nidzie w po- | 
Błiżu Moriwacy (powiat Kielecki), Na skutek Ix 
knięcia lodów zagrażony zoslal most ua Nidzie | 
pod Mottowicami, nowy wielki most pod Brze- | 
gami na szosie Kielce—Kraków. Celom ochrony | 

| 
| 


I organizacje 


tych mosiów województwo zwrócilo się o ponoc 
do władz wojskowych. 

WERBUNEX EMIGRANYÓW DO BRAZYLJI. 
Jak się dowiadujemy, ministrowie reform rol- 
nycu, pracy i opieki społecznej, oraz spraw za- 
granicznych podpisali zezwolenie na rozpoczęcie 
przez Towarzystwo Kolonizacyjne w Warszawie 
werbunek wśród ludności wiejskiej emigraniów- 
kolonistów do stanu Espirito Santo w Brazylji, 
Towarzystwo Kolonizacyjne, po załatwieniu róż- 
nych formalności, wkrótce ma zamiar przystąpić 
do werbusku, tak, aby w ciągu najbliższych kilku 
7 ac wysłać pierwszą partję polskich koloni- 
słów. 

MILCZĄCA AMBASADA. P. minister Bogomo- 
łow, ambasador sowiecki w Warszawie zaprosił 
niedawno na „herbatkę“ przedstawicieli prasy 
warszawskiej, We wspaniałych salonach Hotelu 
Rzymskiego zebrało się około 60 dziennikarzy 
w oczekiwaniu doniosłej emumojacji ambasadora 
B. Bogomołow przyjmował gości z niezwykłą u- 
przejimością, stoły uginały się pod ciężarem roz- 
maąitych potraw i win, ale ambasador milczał. 
nieoficjalnie zamieniał ze wszystkimi uczestnika- 
mi przyjęcia najserdeczniejsze słowa, ale ciekawo 
ści dziennikarzy nie zaspokoił, 

CO SKRADZIONO W MINISTERSTWIE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH? Nie skradziono na szczęście 
adnych dokumentów dyplomatycznych, ale z pun- | 
kitu widzenia wielu ludzi ofiarą padly o wiele cen 
niejsze rzeczy, bo znakomite zagraniczne wina, 
których duże zapasy przechowuje Ministerstwo 
spraw zagranicznych w piwnicach przy ul, Wierz- 
bowej. Onegdaj, kiedy z okazji rautu na cześć ru- 
muńskiego minisria spraw zagramicznych p. Mi- | 
morescu, służbą udała się do piwnic Ministerstwa 
po wina, okazało się, że piwnice zostaly okradzio | 
ne i że złodzieje zabrali stamtąd wina wartości 
Xiikudziesięciu tys. zł. Kradzieży dokonali wido- | 
emie „iachowi* smakosze, którzy wiedzieli, gdzie 
można znależć prawdziwe — zagraniczne wina. | 
_ ZGON DYREKTORA KONCERNU WĘGLOWE- 
GO NA ŚLĄSKU. Z Katowic donoszą, że w sana- 
torim we Wiedniu zmarł na udar serca 49-letni 
naczelny dyrektor koncernu węglowego Frie- | 
drichshńte na Śląsku dr Henryk Glück. Dr Glück | 
należał do najbogatszych ludzi w Polsce, a praw- 
dopodobnie pobierał największą pensję w Polsce. | 
Rz Jego wynosiła bowiem miesięcznie 60 | 

zę NOWY „PRZEMYSŁ* ULICZNY. W Warsza | 
wie rozwija się bardzo pomyślnie nowy sposób | 

wania, w szczególności wśród biedn j 
Zydów. Ponieważ setki domów nie posiadają - | 
dy w wodociągach, na ulicach Warszawy pojawi- 
ty się furmauki z beczkami wody. Wodę sprzeda- | 
je się na wiadra, a za wiadro pobiera się 15 gr. | 
Równocześnie atoli zwiększyły się wypadki śliz | 
gawicy na troluarach. Jak wiadomo bowiem, z po | 
wodu noszenia po ulicach wody we wiańwach, 
woda rozlewa się, zamarza i tworzy gołoledź. To | 
też w ostatnich kilku dniach zdarzyło się w sto- | 
licy kilka wypadków złamania nóg czy rąk. Sło- | 
wem: katastrofa mrozów daje się nam ciągle dot- | 
kliwie we znaki. 

ZAMORDOWANA PRZDZ MĘŻA I JEGO KO- | 
CHANKẸ. Przed 10-<iu dniami zmarła w Zakopa- | 
wem przy ul. Nowotarskiej zamoóna gospodyni | 
Sietakowa. Lekarz stwierdził śmierć naturalną. | 
Po Zakopanem jednak zaczęły krążyć pogłoski, 
Śe Sietakowa została zamordowamą przez swego | 
męża wspólnie z jego kochanką. Policja wszczę- 
ła Śledztwo, które dało sensacyjne wyniki. Dzie- 
ci w wieku 5, 7 i 10 zeznały, *ż iwidziały jak 
ojciec wraz ze swą przyjaciółką dusił matkę na 
łóżku, lecz w obawie przed karą nikomu tego nie 
mówiły. W dniach najbliższych odbędzie się eks- 
humacja zwłok Sietakowej przez komisję sądo- 
wą, która stwierdzi, czy padła ona ofiarą abro- 
dni, czy też zmarła wskutek choroby. 

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO NIEZNANEGO 
ŻYDA. Przed kilkoma dniami robotnicy zajęci 
przy torze kolejowym niedaleko Warszawy zau- 
ważyli krążącego koło toru Żyda w wieku 45 lat 
z rudym zarostem, zachowująceyo się bardzo nie- 
spokojnie. Człowiek ten po pewnym czasie znikł. 
W ubiegłą niedzielę zauważono owego Żyda nie- 
daleko Ożarowa Miżej Warszawy. I tym razem 
zwrócił on uwagę pracujących tam robotników. | 
W siedzielę w południe rzucił się ów Żyd pod j 
pociąg, lokomoivwa odrzuciła go ze szyn, ale j 
samobójca miał na tyle przytomności umysłu, że f 
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podniósł się i rzucil się ponownie pou kola wa- 
genów, klóre odcięły mu glowę. Zwłoki niczna- 
nego samobójry pozostały pot strażą policji. 
ROBOŻNIE SARZELA bo PRACODAWCY. 
W Kurowie, niedałeko Lublina, zdarzy: się rta- 
so olara padi niejaki Wi- 


giezay wypadck. hólsx 


told Pabiański, Łabisński byk dzierzaweą Sla- 


du iyiouiowego i zatrudniał robotnika żydowszie 
go 19-Jciniego Dawida Kosena. Stosunki między 
pracodawcą i robotnikiem były zle. Konilikty by- 
ly na porządku dziennym. Onegdaj w czasie spo- 
ru, Rosen wystrzałcn z rewolweru położył Pa- 
biańskiego trupem. Arzsztowany zabójca przy- 
znał się do winy, usprawiedliwiając się tem, że 
Pabiański obchodził się z nim brutalnie, 
OT=Z= 
Znowu pojedynek między 
lteratami 


Warszawski „Kurjer Czerwony donosi: Onegdaj 
o godz. 9 rano odbył się pojedynek między wybit. 
nym literatem p. H. a literatem p. B. 

Zajście, które doprowadziło do zatargu honorowe- 
go, rozegrało się na terenie cukierni „Ziemiańskiej'. 
P. B. żywił do p. H. urazę, że spotkało go niepowa 
dzenie w zamierzonem przez siebie wydawnictwie. 

P. B., spotkawszy p. H. w cukierui „Ziemiańskiej" 
użył w stosunku do niego obraźliwego epitetu. P. H. 
wyzwał p. B., poczein zastępcy homonowi stron O- 
bu simon spisali niezwłocznie warunki starcia. Ponie 
waż obaj przeciwnicy są oficeraimi rezerwy, nazda 
czono pojedynek na szable do pierwszej krwi. 

P. H. zadrasnął lekko p. B., poczem zastępcy obu 
stron spisali protokół starcia, stwiendzaiący, że spra 
wa była załatwiona ku homorowi obu przeciwników. 
ho uf rmf PO" —UUUNIEBC |  "—URCWNECNYWONNNAOWONENEONA 


Z TEATRU, LITERATURY | SZTUKI 


KSIĄŻKA O TWÓRCY „HATIKWY* 


Komitet dla uczczenia 50-lecia „Hatikwy” w Pa- 
lestynie wydał tom wybranych pism twórcy jej 
Naftalego Herca Imbera. Oprócz poezji zawiera 
nowy tom szereg utworów beletrystyczny: na- 
pisanych w czasie pobytu Imbora w Palestynie. 
Dzieło zaopatrzył wstępem biograficznym brat 
autora „Hatikwy”, p. Szmarjahu Imber z Krako- 
wa. 

POWIEŚĆ Z ŻYCIA ŻYDÓW W POLSCE 

Zmany naszysn Czyaelnikom młody, utalentowa- 
ny poeta Roman Brandstatter przygotowuje obec- 
nie powieść z życia żydów w Polsce, pt. „zak 


| Korngold i Polska“. Akcja powieści rozgrywa się 


w r. 1918 na terenie Wschodniej Małopolski, 
Rz 2 
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Dziś, we 
czwartek teatr zamknięty W próbach melodyjna 
operetka Kalmana „Bajadera“ z udziałem pp. Ne- 


| chamy, Kadysza, Chasza. — W tej operetce wy- 


stąpi po raz pierwszy w Krakowie znakomita 
subretka Malwina Rapel. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwarte „Niespodzianka* K. H. Rostworowskiego. 
Jutro na przedstawieniu popularnem , „Madame 
Sans Gene" z p. Starską w roli tytułowej. Próby 
z „Rodziców i dzieci“ Shawa dobiegają końca. 
Kieruje niemi dyr. Nowakowski, który wykona 
jedną z głównych ról Jama Tarletuna. 

— TEATR REWJI „GONG* (RAJSKA 12). Re- 
wja „Kraków zezem* z gościnnemi występami 
zmakomitego zespołu baletowego Anny Zabojkiny 
odniosła całkowity sukces Codziennie 2 przedsta- 
wienia o 7 i 9-tej. 

— ADA SARI. słynna śpiewaczka koloraturo- 
wa, po olbrzymich sukcesach w Ameryce i Wło- 
szech, wystąpi w Krakowie z jedynym koncer- 


j tem we wtorek, 5 marca br. w Starym Teatrze, 


w przejeździe na koncerta we Wiednin i Berlinie. 
Bilety w cenie od zł 2—40 są już do nabycia w 
kasie Starego Teatru. 

— TYLKO JESZCZE PRZEZ PARĘ DNI bę- 
dzie otwarta wystawa obrazów znanego malarza 
Benziona Cukiermana, która cieszyła się także i 
w Krakowie wielkiem i zasłużonem powodzeniem 


KRAKOWSKI TEATR ZYDOWSKI 
Czwartek: Teatr zamknięty. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Niespodzianka“. 
Piątek: „Madame Sans Gene“ 
larne — ceny zniżone). 

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i V-ej) 

Czwartek: „Kraków zezem". 

Piątek: „Kraków zezem”*. 

WYSTAWA OBRAZÓW. B. CUKIERMANA 
otwarta od g. 1 Orano do 8 wiecz w sali „Soli- 

darności", ul. Zielona 10, II p. 


(przedst. popu 
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64-letmia Yvette Gilbert... 


Kontrakt z Panem Bogiem. —- Praca do ostatnie» 
go tchu. — Namiętność do szycia. 


Korcspoudeni kerhńskiego lodzkiego „Głosu Po- 
rannego” O©poWiadzi: 

Halt hotelu Explanade. 

W pólmroku iskrzy się para małych żywych ©- 
czu pod kapeluszem, o nicokreślonym kolorze i 
stylu. 

Jakaś postać, olulona w czarne futro, siedzi W 
fotelu. 

Jest to Yvelle Gilbert, ta, klóra „prześpiewała” 
się przez życie. ta, która śpiewać będzie do osta- 
iniego tchnienia, bo... bo ma taki kontrakt z Bo- 
gem. 

— Proszę nie myśleć, że jestem ateistk4, gdy, 
mówię o kontrakcie z Bogiem. Wręcz odwrotnie. 
Jestem bardzo wierząca i wierzę głęboko, że mmia! 
Bóg nie opuści. 

Mój kontrakt z Bogiem zawarty był przed wie- 
lu laty. 

Leżałam wtedy na stole operacyjnym  prawte' 
bez życia. 

Lekarze uważali mój stan za beznadziejny. 

Ale ja chciałam żyć, bardzo chciałam. 

I wtedy, kiedy już mnie wszyscy opuścili zwrć- 
ciam się z błagalną prośbą do Boga, jako do naj- 
wyższej instancji. 

— Mój dobry Boże, podaruj mi życiel Przecież 
to dla Ciebie drobnostka. Wzamian za to obowią- 
zuję się pracować do ostatniego tchnienia, 

I stało się! Wyzdmowiałam, ale — dodaje z w- 
danem westchnieniem — Bóg mnie trzyma za sło- 
wo i muszę rzetelnie pracować. 

Mam lat 64 i czuję się jeszoze bardzo młodo. 

Niedawno wróciłam z Ameryki, gdzie prowa- 
dzę w Nowym Jorku szkołę śpiewu, do której u 
częszcza 860 uczenic. 

Uczenice moje kształcone są według systemu 
wybitnie indywidualnego, a pomimo, że jest ich 
dużo, każda uczy się tego, co jej odpowiada. 

Teraz powiem panu coś, co pana zadziwi. Naj- 
większą moją namiętnością w życin jest szycie, 

Tylko wielką mam trudność z nawlekaniem 
igły. 

Mechaniczne ruchy przy szyciu świetnie dzia- 
łają na mój intelekt, to też zawsze uczę się no- 
wej roli przy szyciu. 

Idzie mi to wtedy bardzo łatwo 

W Berlinie zabawię kiika dni, potem wracam 
do Paryża, gdzie gram główną rolę w wielkiej 
chińskiej rewji „bez jazzbandu i murzynów“. 

Grać główną rolę w rewji, mając 64 lat, to 
trzeba umieć. 

A właściwie nie trzeba nawet umieć, jak się 
ma kontrakt z Bogiem. 


pa mach - pred odilia 


Akademicka Reduta „Przedświtu“ 


..po nas potop. — Śpi Kraków sędziwy, szacow- 
ną patyną wieków omszały mmcży głośniej mmozy 
ciszej, drży z ziinna, drży pnzed powodzią — ale 
śpi. „Snem spokojnym drzemie”. 

Ocknij się miasto pamiątek, zbudź się wreszcie 
grodzie leniwy, przestań zapamiętywać się w bolu 
spustoszenia. Miasto, grodzie, Krakowie ja budzę cię! 

Jeśli nic już nie ruszy cię z posad, nic nie da ci 
pędu i rozmachu — to nawet zapowiedź rychłego 
końca nie ożywi cię stary, zmurszały kolosie? Giną! 
kwiat twej młodzi, nagminnie odpadały uszy i no~ 
sy — tyś milczał, boś spał. Nadchodzi powódz bez 
litośna, miebywała, zginą wszyscy, którzy pozosta. 
li — ty milczysz. bo śpisz. Miasto giniesz! Błyśnij 
choć raz jeszcze jaśniej i żywiej, błyśnij, jak Świeca 
gasnąca. 

Drugiego marca pali sẹ Stary Teatr! 

Harlekiny, Kolombiuy, flirt, beztroska, Światła, 
stroje, tańce, Śpiewy, Wino, jazzband, maski, fanty, 
losy — miasto! miasto! 

Wkrótce zginiesz. W sobotę pali się Stary Teatr! 
Niema małżeństw. niema stałych par, braci niema, 
sióstr niema — iutro jest zagłada. Po nas potop... 
Za tydzień nas nię będzie. Czy na godzin kilka nie 
podsycisz świecy? 

Roześmiani, rozŚśpiewani, roztańczeni, rozbawieni, 
rozkochani i gorący zejdziem z Świata. Miasto! Nim 
woda Cię zaleje, ty zalej się winem, nim Cle pochło 
ną spienione nurty, ty skąp się w blasku iskrzących 
oczu. Phuń na tradycję! Rzuc przesądy! Po nas po- 
top! W sobotę godnie przyjmiesz Śmierć. Krakowie 
słyszysz? Krakowie!! (x) 


n] 


— RPZEDSWIT-HASZACHAR. Dziś, we czwartek 
o godz. 8-mej plenarne członków z referatem kol. 
R. Wolfa, n. t. „Jewish Agency". Po referacie roz 
dział funkcyj na „Redutę”, 
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Do wszystkich komitetów lokal- 
. .. « r e - 
nych Organizacji sjońskiej! 
Wzywamy wszystkie komitety lokalne i mężów 
zaułania, aby z okazji dziesięciolecia uchwał Kon 
ferencji Pokojowej w sprawie Palestyny urządza- 
fi uroczyste wieczory i.akademje celem uezcze- 
nia tej chwili i podkreślenia jej Znaczenia. 
Bgoekutywa organizacji sjońskiej zachodniej 
Moelopoiski i Śląska. 


Praca Keren Hajesod w naszej 
dzielnicy 


Biuro centralne Keren Ilajesod dla zach. Ma- 
Jopolski i Śląska komunikuje: Praca dla central- 
nego funduszu odbudowy Palestyny, zapoczątko- 
wana w bieżącym sezonie konferencją dzielnicową 
działaczy K, Il. w Krakowie, 6 stycznia br. roz- 
wija się planowo. W ciągu miesiąca stycznia od- 
wiedził dyr. M. Finkelstein następujące miejsco- 
wóści: Krzeszowice, Bochnię, Dąbrowę i Brze- 
sko, w pierwszej połowie lutego br. zalatwiono 
Sanok. Wszędzie był delegat centrali K. Il. wita- 
ny entuzjastycznie przez miejscową ludność ży- 
dowską, wnosząc ożywienie i zapał do pracy na- 
rodowej. Zgromadzenia ludowe. zebrania młodzie 
ży, zrzeszeń kobiet WIZO itd. odbywały się przy 
niezwykle Humnym udziale shkichaczy, co świad- 
czę o dużem zainteresowaniu dla spraw pałestyń- 
skich. którym wylacznie zebrania były poświę- 
cone. Także efekt materjalny. osiągnięly w gotów 
ze i deklarncjach, przekroczył zeszłoroczne wply- 
wy z tych miejscowości. Na okres najbliższy 
przewidziana jest akcja w Tarnowie i Rzeszowie, 
obok paru mniejszych miejscowości. przygolowa- 
na od dłuższego czasu przez centralę krakowską 
i komitety miejscowe : 

—p—— 

— WiCEKONSUL SZWEDZKI W KRAKOWIE. 
Minister spraw zagranicznych uznał i uznaje w 
imieniu Rzeczypospolitej Połskiej w charakterze 
henorowego wicekonsuła królestwa Szwecji na 
obszar miasta Krakowa z siedzibą w Krakowie 


p. Axell Harald i udzielił jego listom komisyj. ; 


nym exequatur. Wicekonsuł Harald Axel mieszka 
w Krakowie przy ul. Krupniczej 12 

-— PROJEKT BIBŁJOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w ministerstwie 
robót publicznych konierencja, na której pos. 
próf. Krzyżanowski przedstawi ostatecznie Ojama- 
cowany według życzeń ministerstwa projekt þu- 
dowy Bibljoteki Jagiellońskiej w Krakowie. 

— ZAKOŃCZENIE PRAC MIEJSKIEJ KOMi- 
SJI BUDŻETOWEJ, Onegdaj odbyło się pod prze- 
wodmietwem wiceprezydenta dra Wielgusa V-te 
posiedzenie komisji budżetowej Rady miejskiej, 
na którem ukończono obrady nad działem docho- 
dów zwyczajnych i nadzwyczajnych budżetu miej- 
skiego oraz przedsiębiorstw miejskich. — Jak 
wiadomo, w przyszłym tygodniu budżet gminy bę- 
dzie przedmiotem obrad pełnej Rady miejskiej. 

— ZH STOW. ZAKŁAD WYCHOWAWCZY SIE 
RÓT ŻYD. W KRAKOWIE, DIETLA 64. Na od- 
bytem onegdaj posiedzeniu nastąpiło ukonstytuo- 
wanie się wydziału, którego skład jest obecnie 
następujący: dr med. Landau Rafał prezes, Kurz- 
mann Dawid wiceprezes, Grossowa Janina wice- 
prezesowa, adw. dr Ripp Leon i dr med, Epstein 
Maurycy sekrelarze prot., Ohrensltein Chaim skar- 
bnik, Biegeleisenowa Amalja zast. skarbnika, 
Austern Izak sekretarz skarbowy. Członkowie 
wydziału: Aleksandrowicz Zygmunt, Amster 
baim, Baumingerowa Lotta, Birnbaum Pinkus, 
Bernstein Lippmann, Englardowa Amalja, drowa 
Englenderowa Jenny, Frenklowa Fanny, dr Gold- 
zartłowa Aurelja  Hechtowa Jetti, Kanarkowa An- 
ia, Karmelowa Rachela, Klein Salomon, dyr. 
Lauer Daniel, Markus Izrael, drowa Methowa An- 
tonina, Nūssenfeldowa Regina, inż, Possowa He- 
lenia, radca Rock Łazarz, Schreiberowa Joni, 
Schenkerowa Gustawa, drowa Steinhergowa Hete- 
ra. Komisja rewizyjna: dr Abeles Alojzy, radca 
Landau Izydor, dyr. Pineles Aba, Żmigrod Mau- 


rycy, przemysłowiec. 
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ły irótkotalej cówily - nowy mróz ze Ścigiom 


Wbrew powszechnym oczekiwaniom i przepowic. 
dmiom, że niedawne załamanie się mrozów przynie- 
sie zdecydowane ocieplenie i trwałą odwilż, w dniu 
wczorajszym nastąpi nawrót mrozów, połączony z 


metr utrzymywał się na wysokości 5—5 słopiii C. 
Wielkie, niemal nieprzerwane opady śnieżne zwię 
kszają z dnia na dzićh niebczpieczeństwo i rozmia- 
ry grożącej powodzi. W mieście uprzątanie zwałów 
nasromadzonego na jezdniach Śniegu odbywa się 
bardzo nporczywie mimo, že zakład czyszczenia 
miasta wynajął liczne samochody i furmanki prywa 
We. 
e e + 
Miejski Zakład czyszczenia miasta przyjmuje ka 
żdą ilość roholników. 
s: * Ed 
W wielu domach z powodu zamarznięcia instala 
cyi wodociągowyel brak iest wody. 


Sytuacja węglowa w Krakowie 


Katastrofałny brak koksu. — Magistrat sprowadza 
węgieł z Sierszy? — Przeciw  lichwie węglowej. 

Liczne instytucje; zakłady itd., posiadające central 
ue ogrzeważnie, stangły wobcc groźby zepsucia 
dnstalacyj, a to z powodu braku koksu na opał. Od 
czasu pamiętnych mrozów nie nadchodzi do Krako. 
wa nica] zupełnie koks, a produkcja gazowni micj 
skiej nie może nawet w części podołać zapotrzebo 
waniy asiasta. 

Jak słychać, prezydium Krakowa nawiązało kon 
takt z zarządem kopalń węgla w Sierszy co do do- 
stawy większych ilości węgla dla miejskich skła. 
dów węgla. Ten krok prezydium miasta spowodo 
wany został podobno okolicznością, że zarząd: ko- 
palń jaworznickich, jakkolwiek gmina m. Krakowa 
jest ich współwłaścicielką, nie wywiązał się nale- 
życie ze swych zobowiązań wobec gminy, pozosta. 
wiając miasto w narkrytycznicjszym czasie bez za 


WY 


pasów węgła. Nadto zarząd kopalń  jaworzuickich 
cofnąć miał w tymże krytycznym okresie specialną 
zniżkę taryfową dla gminy wm. Krakowa, co spowo 
dowato w połowie bież. miesiąca podrożenie węgla 
w składach miciskich z 3.90 zł. na 4.20 zł, za ctm. 
Podobno inż w naibliższych dniach ma nadejść 
dla gminy m. Krakowa 20 wagonów węgla z Sierszy. 
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W dniu wczorajszym nadeszło do składów prywa2 
tnych w Krakowie 94 wagonów węgla, do miejskie 
go składu na Warszawskiem 28 wagonów. Poza- 
tem pod: adresem różnych instytucyj i zakładów na 
deszło 25 wagonów węgla. Nadchodzące regularnie 
do Krakowa większe transporty węgla spowodowa 
ly, że ruch kupujących w składach hurtownych zna 
cznie zmalał, wobec czego hunrtownicy rozwożą wę 
gicl do składów detailicznych w mieście, 

Magistrat przypomina, że w Krakowie obowiązu 
ią następujące ceny wytyczne węgla: za 100 kg. wę 
gla pocohdzącego z zagłębia krakowskiego, w skła. 
dach hurtowmych zł. 4,30, w składach detailicznych 
w mieście zł. 5.30, węgla gómnośląskiego w skła” 
dach hurtownych zł. 5.20, w detailu zł. 6.20. 
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Byłoby rzeczą konieczną, aby magistrat rozciąg 
ngt nadzór nad furmankami, trudniącemi się dowo. 
zem węgla. Na tem polu uprawiana jest bowiem na 
wiciką skalę i to całkiem bezkamie lichwa. Notory 
oczne są fakta, że fummami za przywóz węgla w abrę 
bie Śródnnieścia każą sobie płacić po 1 zł. od jedne 
go cin. a za dowóz do dalszych dzielnic żądają je 
szcze więcej, i to prócz kosztów za zmiesienie do pi 
wmicy, Tę lichwę należy bezzwłocznie ukrócić | 

e 


W ruchu pociągów zaznaczyły się wczoruj ne 
terenie dyrekcji krakowskiej minimalne opóźnie- 
ria na wszystkich linjach. z wyjątkiem kiermmku 
oda Lwowa, skąd pociągi nadchodziły z 1—3-go- 
dzinnem opóźnieniem. 


— NOWY DYREKTOR ZAKLADU W KOBIE- 
RZYNIE. Dyrekiorem pańslwowego zakładu dla 
umysłowo chorych w Kobierzyniec "manowany zo- 
stał dr WE Stryjenski. 

— POLSKIE TOWARZYSTWO  PSYCHJA- 
ERÓW ODDZIAL KRAKOWSKI. Dzis we czwar- 
tek 25 bm. o godz 1930 odbędzie się w Klinice 
Neurol- Psychjact. U. J. Posiedzenie naukowe. 
Porządek dzicnay: 1) Odczytanie protokołu z osti 
tniego posiedzenia. 2) dr Meissner: O Schizophre- 
nji wc wiek u dziecięcym (z pokazami). 3) dr 
Blidh ówna: Przypadek mongołowatości. 4) dr Lu- 
ziński: Dwa przypadki lypowych psychoz. Naste- 
pric odbedzie Walne Zebranie z następującym po- 
rządłsiem dziennym; 1) Odczytanie protokołu z o- 


slatniego Walnego Zebrania. 2) Sprawozdanie Za 


rządu za rok 1928. 
1929. 4) Wnioski, 
— W ZAMIARZE SAMOBOJCZYM zażyla wczo 


5) Wybór Zarządu na rok 


| raj popołudniu na pl. Szezepańskim jakiegoś tru- 


jącego płynu 54-letnia Paulina Majewska z Czy- 
Żyb. Zawezwany lekarz pogotowia po zastosow::- 
niu środków zaradczych przewiózł desperatkę w 
ciężkim stanie do szpitala. Powodem zamachu by- 
ło podobno złe pożycie małżeńskie 

— EKSPLOZJA NAFTY. Wczoraj wieczorem. 
powstał ogień w micszkaniu Karola Szczepańskie 
go przy ul. Przemysłowej 1l. 12, gdzie wskutek 
eksplozji flaszki z naftą, którą służąca polewała 
drzewo przy paleniu, zapaliłą się podloga i kre- 
dens kuchenny. Ogień ugaszono bez wzywania 
straży pożarnej. 

— ZAPALIŁA SIĘ PODŁOGA w mieszkaniu 
przy ul, Wielopole l. 13, Wypadek miał miejsce 
w południe, podczas odgrzewania zamarzniętej 
rury wodociągowej. 

— WŁAMYWACZE MIELI PECHA W nocy 
z 26 na 27 bm. dostali się niezuani sprawcy do 
pracowni wyrobów srebrnych i metalowych Fe- 
liksa Woźniaka przy ul Stradom 1. 8 w podwórzu 
« skradli wyroby posrebrzane, z których część 
porzucili na miejscu, zaś z resztą uszli na ulicę. 
Tu zauważeni przez posterunkowego porzucili 
delsza część skradzionych rzeczy, oraz narzędzia 
dc włamnaia i zbiegli. W toku dochodzeń slwie-- 
dzono, że sprawcy, których było trzech, dostali 
się do pracowni Woźniaka. w ten sposób, że z đa- 
chu domu weszli przez okienko na strych, a stąd 
wybili otwór w suficie, poczem po kradzieży wy- 
szli tąsamą droga przez bramę na ulicę. Szkoda 
wyrządzona Wożniakowi po zwróceniu mu skra- 
dzionego towaru wynosi okolo 300 zł. Dochodze- 
nia w toku. 

— PORZUCIŁ ŁUP. Brangie: Eugenjusz mag. 
farm. zam przy Al. Mickiewicz: 1. 41 zgłosił do 
poilcji, że dnia 26 bm. między godz 9 a 13-Ją 


| 
| 
| 
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dostał się nicznany sprawca do jego mitszkania 
przy pomocy dobranego klucza lub wytrycha i 
skradł mu garderobę wartości okoio 1500 zl 
Sprawca w czasie Ścigania go przez funkcjonar- 
jusza policji porzucił skradzioną garderobę i 
zbiegł, Skradzioną garderobę zwrócono poszkodo- 
wanemu, zaś za zbiegłym zarządzono posznktwa- 
nia. 

KRADZIEŻ W „LAKTOLU, W nocy z dnia 
26 na 27 bm. nieznani sprawcy dostali się od pod- 
wórza przy pomocy wytrycha do sklepu „Laktol" 
przy wl. Karmelickiej 1. 15, skąd skradli okobo 
200 zł w gotówce. 

— OFIARY NOŻOWCÓW. Noc z wtorku na śro 
inę, obok szeregu włamań, © których powyżej pi- 
szemy, obfitowała także w występy nożowców, 
stórych ofiary zgłosiły się do opatrunku na sta- 
cji pogotowia ratunkowego. I tak pogotowie opa- 
trzyło: Tadeusza Gryzera (lat 24) cukiernika, po- 
ranionego w klatkę piersiową na ul. Rzeźniczej, 
Waadysława Radwańskiego (lat 22) ślusarza, na- 
padniętego przez nożowca na ul. Niecałej, Józefa 
Raczka (lat 33) ceglarza, pokłótego w plecy na 
ul, Lubicz, Józefa Garleja (lat 23) robotnika, ude- 
rzomego laską w pobliżu Wawelu i in. Nadto opa- 
trzono Stanisławę Zielińska (lat 41) z Bronowie 
Małych, która podczas uroczystości familijnej zo- 
stała pokłóta nożami i pobita, Powyższe wypad- 
ki, których widownia były przewaźmie ulice bli- 
skie Śródmieścia, rzucają ponure światło na wa- 
runki bezpieczeństwa w mieście w godzinach wie- 
czornych i nocnych. 

— KTO I ZA CO? Maciorak Marja (lat 28) are- 
sztowana została za systematyczne kradzieże wę- 
gla, oraz pierścionka i zegarka wartości 290 zł, 
na szkode swego pracodawcy Daniela Gottlieba. 
— Głowa Adam (łat 36) murarz, przytrzymany 20 
stal za uszkodzenie ciała. dokonane na osobie 
swej kochanki Michaliny Bachlej którą pehnał 
nożem w pośladek, — Wieczorek Franciszek (lat 
1% pomocnik Ślusarski, zam przy pl. Groble 1, 20 
aresztowany zastał pod zarzutem kradzieży ma- 
gnelu od samochodu. Weingarten Aron (lat 20) 
cukiernik, aresztowany został zu paserstwo. 
Okrąglicka Marja (lat 17) stużaca. aresztowana 
została za kradzież kwoty 100 zł na szkodę swe- 
So pracodawcy. — Filipek Jan (lat 32) areszto- 
wany został za kradzież kosza węglowego i nie- 
bezpieczne pogróżki. 


ZMARLI: 
Salomea Unger 1. 
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POSIEDZENIE LIKWIDACYJNE KOMITETU 
ŻABAWOWEGO na rzecz farmy w „Cichym Kaci- 
ku“ odbędzie się dziś, we czwartek, o godz. 3 popoi. 
u p. Lichtigowej. 
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Oficjalne wizyty premjera Bartla 
w Gdańsku 


nego Miasta Gdańska, Sahma. Wysokiego Ko- 
misarza Ligi Narodów. van Hamela. wreszcie 
prezydenta rady portu, pułk. de Loesa. Pan pre 
mier Bartel ponadto przyjąt* generalnego kon- 
sula duńskiego, dziekana tutejszego ciała kousu | 
larnego, a zarazem przewodniczącego trybuna: | 
łu mieszanego dla spraw tranżytowych. W cią 


„NOWY DZIENNIE” płatek 1 MY 1929 


Gdańsk. 27. 2 PAT. Dzisiaj przedpołudniem 
p. prezes rady ministrów, Bartel i minister ko- 
muiuikaci: Kühn złożyli szereg wizyt, a miano” 
wicie prezydemtowi senatu Wolnego Miasta 
Gdańska, p. Salimowi, Wysokiemu Komisarzo- 
wi Ligi Narodów, Van Hamelowi i prezydento 
wi rady portu pułk. de Loesowi. Wizyty te od- 
były się w formie uroczystej. Panu premiero- 
wi towarzyszyli w cżasie tych wizyt: p. komi 
sarz generalny Rzeczypospolitej w Gdańsku, 
minister Strassburgeg, minister komunikacji 
Kühn i radca legacyjńny, Lałicki. W dalszym cią 
gu swego pobytu w Gdańsku, p. premier Bartel 
i minister Kiihh przyjęli w mieszkaniu kotmisa- 
rza generalnego Rzeczypospolitej, ministra 
OE wizyty: prezydenta senatu Wol p 


gu przedpoiudnia p. premierowi złożyli wizyty: 
generalny konsul niemiecki, generalny konsul 
ZSRR, konsul angielski i konsul Stanów Ziedno 
czonych. Z kolei p. premier przyjął delegatów 
związku niższych urzędników poczt i telegra- 
fów. O godz. 14 odbyło się Śniadanie, wydane 
przez ministra Strassburgera na cześć p. premie 
ra Bartla, ministra Kiihna i ich otoczenia. 


Dokument utrechcki — falsyfikatem? 


wtześnia 1920 i umowy uzupełniającej z 1927 
r. zwracając się równocześnie do ministra Stre 
semanna z zapytaniem, czy byłby gotów, dó 
chwili całkowitego i niedopuszczającego żad- 
nych wątpliwości wyjaśnienia sprawy rewela- 
cji, wstrzymać się od udziału w marcowej se- 
sji Rady Ligi 


Oficjalne démenti Anglii 


Berlin. PAT. Jak dnosi biuro Wolfa, rząd 
angielski przesłał rządowi Rzeszy w drodze 
dyplomatycznej oświadczenie w sprawie rewe 
lacyj utrechtekiego Tageblattu o rzekomej umo 
wie wojskowej francusko belgijskiej. Zawiado- | 
mienie angielskie stwierdza, że nie istnieje żad | 
na umowa angielsko-belgisika z roku 1927. o któ 
rei mówią rewelacie dziennika holenderskiego, 
mie istnieje również porozumienie iakiegokol- 
wiek rodzaju pomiędzy sztabami generalnemi 
| Amglfi i Belgii. Ą 


Bruksela. 27, 2. (AW) Półurzędowa „In 
dependence Belgiue' donosi, że władze wiedzą 
już, kto dokonał fałszerstwa dokumentu utrecht 
skiego o rzekomym układzie tajnym belgijsko- 
francuskim. Jest nim pewien  naturakzowany 
Belgijcżyk, pochodzenia niemieckiego, który 
już kiika razy był skompromitowany przez nie 
jasną akcję germanofilską. Władze starają się 
pnzyaresztować sprawcę fałszerstwa, ale do- 
tychczas nie zdołano go ująć. (Zob. art. na str. 
3<iej). 


interpelacia w Reichstagu 


Berlin, 27 2 (PAT) Frakcja niemiecko-na- 
rouwa Reichstagu zgłosiła interpelacię, w kte- 
rej domaga się od rządu Rzeszy, aby zażądał 
od tżądów Wielkiej Brytanji, Francji i Belgji 
wyjaShień w sprawie autentyczności rewelacyj 
dzieńnika utrechtskiego i nie zadawalał się go- 
łosłównemi zaprzeczeniami. interpelacja doma- 
ga się ogłoszenia umowy wojskowej z dnia 7. 


BS R > R RDZ NO ÓK- 


Na szczęście bez ofiar w ludziach. 


Berlin, 27 2 PAT. W zakładach niemiecko- 
amerykańskiego towarzystwa naftowego nastą- 
pił dziś w południe wybuch zbiornika z benzyną 
zaWieralącego 22,000 litrów benzyny. Dach bu- 
dynku ze zbiornikiem został przez siłę wybu- 


chu zupełnie zerwany i odrzucony na odległość 
100 nietrów. Straży ogniowej udaio się, po wy- 
tężonei pracy, zapobiec rozszerzeniu się poža- 
ru na inne, jeszcze większe zbiorniki. Ofiar w 
ludziach na szczęście nie było. 


Londyn. 27 2 PAT. Stacia radiowa w 
North Foreland otrzymała od parowca angiel- 
skiego „Croxteht Hall“ sygnał, zawiadamiający 


o zagrażającym mu niebezpieczeństwie. 


ministra oświaty 


Wiedeń. 27. 2. (AW) Praski koresponden. 
„N. Fr. Presse“ wyłuszcza przyczynę dymisii 
min. oświaty Hodży ! twierdzi iż iediią z głów- 
nyeh przyczyn jego upadku była wybujaia am 
bia i chęć zostania ministrem spraw zagrańi- 
c.iych. Gż5wny m jege przeciwnikism w obozie 


Za kulisami dymisji L= 


Warszawa, 27 2 PAT. Dyrektor departa- 
mentu morskiego w ministerstwie przeņiysłųu i 
handlu inż. Nosowicz wviechał do Gdańska i 
Gdyni w celu zbadania sytuacji lodowej w por- 
cie gdyńskim i uzgodnienia akcji łamaczy lo- 
dów dla uruchomienia żeglugi w Gdańsku i 
Gdyni. 


słowackim był dr. Srohar i jego usiłowaniom 


udało sie okałić Fodżę. 
a, 


wielkie tankruciwa we Wiedniu 


Wiedeń 27 2 PAT. 
zułosiły: fabryka obuwia „Albuma“, 
Srwa wytoszą 1,000,000 szylingów, 
krawiecka . Drocoll*, 
14,000 szylinzów. 


Niewynłacalność swa s) <A 


którei pa- 
oraz firma 
wynosza 


Waszyngton. 27 2 PAT. Dotychczasowy 
posel Pzeczypospolitej w Warszawie Ciecha- 
nowski opuścił Amerykę dnia 22 lutego i w dniu 
tym odpłynął do Europy na parowcu „Olym- 
pio“. 


której pasywa 


—0—: 


szalemec wywołuje panikę e. 

Now, York, 27 2 PAT. Wczoraj wicczu- 
Riu ma Siacji Tinies-Square setki robotników, 
powiucających do domu vgarnięte zostały pa- 
nika. gdyż pewien robotnik olbrzymiego wzro- 
Stu I siiy w napadzie szału rzucił się z nożem 
na 3 innych robotników, z których 2 odniosło 
obezwładniony 


Paryż, 27 2 PAT. Podkomitety komisji rze 
czoznawców kontynuowały dziś rano wvmia- 
nę poglądów. Zaptzeczają wiadomości, jakoby 
eksperci mieli w zasadzie ustalić ilość i wyso- 
kość rocznych spłat Niemiec. 


LJ e) r 


Paryż, 27 2 PAT. Dziś rano odbyło się po- 


siadzomia Nnaiywżęsat Dade waiańnnał 


KRONIKA TEL iRAFICZNA. 
I 


ciężkie rany. Szaleniec został 
przez nolicia, 


| wawnętrznych w sprawie 


Wybuch 22.000 litrów benzy yny 


Nr, 59 
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(Telefonem od naszego korespondenta) 


=> 


Warszawa. 27. 2. (Sin). jak się dowiaduję, na 
jutrzejsze (czwartkowe) posiedzenie senackiej 
komisii budżetowej przybędzie minister sptaw 
wojskowych: marszałek Piłsudski, który wygło: 
si z okazii dyskusii nad budżetem armji dłuższe 
przemówienie, wsktóreiń przedstawi działalność 
swego resoun 9%, WARE st 

Zapowiedź: wystąpienia marszałka Piłsudgkie 
g6 wywołała w kołach sejmowych zrozumia 
łą sensację. 


Ustawa o poborze rekruta 
. > 
przyjęta przez komisję 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 27. 2. Na posiedzeniu kWoimój 
wojskowej pod przewodnictwem pos. Kościał- 
kowskiego omawiano projekt ustawy -o polotza 
rekruta. Przedstawiciele rządu byli nieobecni. 
Po dłuższej dyskusji uchwaliła komisja usta- 
wę o poborze rekruta. 

W dyskusji zabrał m. in. głos pos. rabin Brodit: 
który w dłuższem przemówieniu przedstawił 
położenie Żydów w armii, żaląc się, że niezaw 
sze stosowana jest wobec żołnierzy żydowskich 
zasada równouprawniemia. 


Bezprawne rozwiązanie wiecu 
„Hitachdutu* 


(Telelonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 27 2 (Sin) Poseł Heller wystozo= 
wał w swoim czasie interpelację do min. spraw 
rozwiązania przez 
policję wiecu Hitachdutu, zwołańegu pod ha- 
słem „o prawo do pracy“. W odpowiedzi na po- 
wyższą interepełację otrzymał pos. Heller na-- 
stępujące pismo: 

Mam zaszczyt zakomunikować, że rozwiąza- 
nie przez policję wiecu „Hitachdutu“ w dniu 9.- 
grudnia uznałem za niedopuszczalne i w związ 
ku z tem  zarządziłem ukaranie winnych. 
(—) Składkowski. 


„Wyzwolenie“ oskarża depatta- 
ment polit. M. S. Wewn. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27 2. Klub „Wyzwolenie“ zgło 
sił do ministra spraw wewnętrznych interpe" 


l lację w sprawie działalności departamentu po- 


lityczńego rmiinisterstwa. Interpelacja dowodzi, 
że departament inspiruje w popieranej przez sie 
bie prasie ataki i napaści na Sejm, na niewy- 
godne rządow partje i działaczy politycznych. 
O OOP" WWO 
Po zamknięciu kroniki 

r OOE l i 


— PRZECIW ZANIECZYSZCZANIU RZEK. 
Onegdaj odbyła se w wcjewództw.e krakow- 
skiem pod przewodnictwem p. wojewody Dra 
Kwansiewskago konferencja wsprawie zwa: 
czania zanieczyszczeń rzek przez Ścieki miej“ 
skie i tabryczne, W konferencji wzięli udżiał: 
delegat Urz. Wojew. w Kielcach, ż krakowskis 
go zaś urzędu wojewódzkiego wicewojewoda 
Dr. Ducli, naczelnicy wydziałów Lan$, "Madi 
siúski, Mikosz, Szymusik, Wróblewski z dyre- 
kcji robót publicznych nacz. Jarosławiecki o- 
raz insp. ryb. aŻrnecki. Pozatem obecni byli: 
prof. Siedłecki prof. Spiczakow, delegat Rady. 
ochrony przyrody gminy Krakowa, Kraj. Tow. 
Ryb. i rybaków zawodowych. Pó wygłoszenia. 
przez insp. rybackiego referatu o dzisiejszyfn 
stanie sprawy i Środkach jego usumięcia, wywia 
zała się ożywiona dyskusia, która  oświetliła 
miebeżpieczeństwa, jakie wskutek  zanieczy- 
mu i rybołostwu w naszych rzekach. W wyni 
szczeń rzek zagrażają silnie stanowi sanitarie 
ku konferencji powzięto ueliwały, zżinierzające 
do energicznego usunięcia obecnego stanu rze 
czy. 

— W SPRAWIE DZIERZAWY TEATRU 
MIEJSKIEGO IM. SŁOWACKIEGO dowiaduje 


| my się. że pp. Leszczyński i Osttrewa zrezygno 


wali z zamiarów dzierżawienia sceny krakow- 
aliai 


'w której on i Bolszewinikow byli 


„szenia: 


X ' 
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" Pamietajcie o biednych! 


Akcja „Nowego Dziennika“ 


Na akcję pomocy doraźnej złożyli w dalszym cią 
gu w administracji naszego pisma: 


„ Herman Kamsler zł,  200.— 
- M G. » 5. 
Maurycy Manheimer „oi 10— 
Bertold Frankel „  25— 
Dyr. Reichstein » 18— 


Do dnia dzisiejszego złożono w administracji „Na 
wego Dziennika“ na akcję pomocy doraźncj 
4.686 Zi, 5 dol. i 10 guid. gdańskich. 
Na „Bejt Leichem“ złożyli w dalszym ciągu w ad 
ministracji naszego pisma: 
Regina Pam i zł. 
Maksymilian Haubenstock 


10.— 
50.— 


„Komunista“. kóry zatija towarzyora dlatego, i je m 


Morderca Trofimow na zgromadzeniu komunistów 


Moskwa ŻAT. Prasa sowiecka zamieszcza 
dalsze szczegóły mordu dokonanego na osobie 
robotnika żydowskiego Bolszeminikowa w Psko 


„wie. 


Według tych doniesień, młody  komsomolec 
Trofimow, po dokonaniu straszliwego zabój- 
stwa obejrzał swoją odzież, czy nie pozostały 
na niej krwawe plamy, poczem spokojnie udał 
się na zebranie robotników fabryki „Metalist“, 
zatrudnieni. 
Na zebraniu tem była prowadzona dyskusja na 
temat „nienormalnych zjawisk wśród robotni- 
ków“, Mówcy poruszali złe i niekulturalne za- 
chowanie się wielu robotników, wskazując na 
konieczność tępienia tych antysowieckich obja- 
wów. Przez cały czas dyskusji Trofimow spo- 
kojnie przysłuchiwał się wywodom mówców. 

Po aresztowaniu Trofimowa, gdy policja zain 
dagowała go, czy prawdą jest, jakoby się wy- 
raził: „zabiłem Bolszeminikowa, ponieważ jest 
Żydem" — Trofimow odpowiedział bez wzru- 
„Naturalnie jest to prawdą, skoro raz 
to potwierdziłem. Cóż w tem dziwnego?” 

Śledztwo stwierdziło, że 5 komsomolców było 
obecnych podczas mordu. Komsomolcy ci uie 
ingerowali z obawy czy też ze złej woli. Naza- 
jutrz po dokonanem zabójstwie odbyło się ze- 
branie robotników, na którem omówiono tę zbro 
dnię. Wielu młodocianych komunistów broniło 
Trofimowa. Dopiero po jego areszcie został on 
«wykluczony: z organizacji komsomolców, po- 
mimo, że oddawna było wiadomem. iż Trofi- 
mow jest zaciętym antysemitą. 

Wraz z Trofimowem osadzono w areszcie 
dwóch komsomolców, Kunicina i Gurina, któ- 
rzy współdziałał z nim w jego znecaniu się nad 
Bolszeminikowem. 


M iljony 


Zamordowany Bolszeminikow, który dopiero 
w tym roku przyjęty został do fabryki „Meta- 
list“, liczył zaledwie 16 lat. Od pierwszego dnia 
przybycia do fabryki znosił on prześladowania 
ze strony Trofimowa, który niejedbokrotnie 
odgrażał się zamordowaniem młodego robotni- 
ka żydowskiego. Bolszeminikow kilkakrotnie 
uskarżał się przed członkiem komitetu fabrycz 
nego Borisowemn, który jednak pozostał oboję- 
tny na jego Żale. Warto zaznaczyć, że sekreta 
trzem komunistycznej komórki partyjnej w fa- 
bryce jest Żyd, niejaki Sorokin, który sam 
wiele znosił ze strony chuliganów, nie podej- 
mował jednak żadnych kroków ani w obronie 
samego siebie, ani Bolszeminikowa. 

Zabójstwo miało przebieg następujący: Dnia 
14 lutego o godz. 11 m. 30 wieczorem Bolsze- 
mimikow wrócił z klubu do swego mieszkania 
i ułożył się do snu. Trofimiow, który sypiał na 
tej samej sali sypialnej wciąż dokuczał Bolsze 
minikowi, który nie reagując na to, nakrył się 
kołdrą, W pewnej chwili doszedł do niego Tro 
fimow i kilkoma uderzeniami siekiery zdruzgo- 
tał mu czaszkę mózgową. Bolszeminikow zo- 
stał natychmiast przewieziony do szpitala, 
gdzie niebawem zmarł. Trofimow spokojnie u- 
mył się i udał się do klubu. Przed kolegami 
chwalił się, że już Żyda zabił. W urzędzie po 
licyjnym Trofimow oświadczył: Zabiłem Bolsze 
minikowa, ponieważ jest Żydem, ja zaś — Ro- 
sianinem. Gdy po drugiem uderzeniu zauważy- 
łem, że on jeszcze żyłe, uderzyłem go poraz 
trzeci”, 

W fabrykach w Pskowie odbyły się zebra- 
nia robotnicze, poświęcone omówieniu potwor 
nego czynu Trofimowa. Zabójstwo Bolszemini- 
kowa zostało skwalifikowane jako  przestęp- 
stwo na tle POPE ny semickiem. 


ludzi giną śmiercią głodową 


la ael nare Aa szczególy kleski glodowej w Chinach. 


Wiedeń. 27. 2. PAT. Dzienniki donoszą z 
Pekinu, że przewodniczący misji angielskie w 
prowincji chińskiej Szan Si, nazwiskiem Grif- 
fith, potwierdził doniesienia amerykańskie o 
strasznej klęsce głodowej w tej prowncii. Na 
terytorium 100 mił kwadratowych z 10 miljona 
mi mieszkańców zmarło z głodu pół miliona 
kidzi, pół miljona zaś kraj opuściło. Dwa miljo 
ny ludzi znajduje się hez żadnych środków ży 


Skały spadają na pociągi 


Wiedeń, 27 2 PAT. Dzienniki donoszą Z 
Sarajewa, że niedaleko stacji Nemila na wagon 
pocztowy pociągu pospiesznego Brod—Saraje- 
wo spadła skała, niszcząc wagon częściowo. 
Podobny wypadek zdarzył się również na linii 


Mostar—Raguza. 
= — 


Charlie Chaplin ma się lepiej 

Wiedeń, 27 2 PAT. „United Press* donosi 
z Hollywood, że Charlie Chaplin, który one- 
gdaj ciężko zachorował, ma się obecnie już le- 
piej i prawdopodobnie z końcem tego tygodnia 
powróci do pracy. 
JE gen RY ZOE OJ 

Nowy York, 27 2 PAT. Zorilla przełynął 
200 metrów w czasie 2,14,2, zaś 400 metrów w 
czasie 4.53. 


Z Z O A |= 


wności. Skazani są Oni na Śmierć głodową, o 
ile n® udzieli się im natychmiast pomocy. W 
miastach otrzymuje hrdność zupę na koszt pubii 
czny. Wszystkie zwierzęta zostały zabite. W 
całym kraju znikły psy. które zostały spożyte. 
Pewien lekarz, który zastrzelił chorego psa. 
był proszony przez bogatych Chińczyków ©0 
sprzedanie zwłok zwierzęcia, 


=. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


BAGATELA: „Ona jako szeik* (Bebe Daniels). 
CORSO: „Władca Ocea m. 


NOWOŚCI: „Rudowłosa. grzesznica bez grze- 
chu“ 
SZTUKA: „Rapsodja węgierska“. 


UCIECHA: „Człowiek śmiechu", 
WANDA: „Człowiek śmiechu‘. 
WARSZAWA: „Dom upiorów“ (Wizard) 
E e E u | = = Mem "TOUR iii 
PEDAGOGIKA, 


— Tatusiu co to jest kawaler? 

— Mężczyzna, który się nie ożenił, 

— A jak się nazywa mężczyzna, który się ©- 
żemił? 


— Takich wyrażeń nle powinieneś jeszcze sly” 


szęć, mój synu! 


„_——— 


GZ REL RL LL 


Str. LS 


(elem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc marzec br. 


Z GIEŁDY T 


Giełda krakowska 


Kraków, 2/. 2. 1929. Akcje w zastoju. 
lekko słabiej, 

Akcje bankowe: Bank Polski 17450. 

Akcje przemysłowe: Siersza górnicza. 122.50, 
lektrownia 65, 

Papiery procentowe: 
wa 102—103, 4proc, 
111.50—112.50. 

Ruch na dzisiejszem zebraniu giełdowem pano- 
wał ospały. Do tramsakeyj doszlo jedynie drobną 
ilością papierów po kursach niezmienionych, Wię 
kszość cieklów w zupełnem zan'edbaniu. Obroty, 
ra ogół minimalne, Tendencja spokojna. Z papie- 
rów procentowych 5-proc. Prem. Poż. dolarowa 
zniżkowo przy większem zaofiarowaniu, 

Na pogieldziu sytuacja podobisa, W małych ilo- 
ściach robiono jedynie Ćmielowem po kursie 120 - 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walulowym w obrotach prywatnych I 
międzybankowych nastrój dla dolara gotówkowe- 
go nieco slabszy pod wpływem silniejszej poda- 
ży. W Krakowie dolar gotówkowy 8.87 i trzy 
czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki bankowo. 
8.90—8.90 i trzy czwarle. Warszawa dol. 8,87 i 
pół do 8.88 i jedna czwarta, czeki 889 i trzy, 
czwarle do 8.90 i jedna czwarta. Lwów dol 8.87, 
i trzy czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki 8.90 
—S.90 i pół. Katowice dol. 8.88—68.88 i pół, czeki 
8.90—8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego nie- 
zamieniony. 


Dolar 


E- 


Prem. Poż. dolaro- 
Poż. inwestycyjna 


5-proc. 
Prem. 


Giełda warszawska 

Warszawa, 27. 2 PAT. Akcje: Bank Handlowy 
129, Bank Polski 176 i pół, 177 i pół, 177, Bank. Sp. 
Zar. 85, Siła i światło 140, Cukier 45, Ostrowiec 
104, 105, Satrachowice 33 i jedna czwarta, 

Dewizy: Belgja 123.89, 124.0), 12368, Holaudja 
357.22, 858.12, 356.32, Londyn 43.28, 4327 i trzy, 
czwarte, 43.38 i pół, Nowy Jork 8.90, 892 888, 
Praga 26.41, 20.77 i trzy czwarte, 2634 i pół Szwaj 
carja 171.52, 171.95, 171.09, Szbokholm 238.33, 238.93 
37.73, Włochy 46.70, 46.82, 46.58, Marka niem- 
211.62. Pożyczki: 4-proc. prem. poż. inwest. 111, 
110 i pół, 7-proc. poź. stabił, 92, 5-proc. dolarowa 
103. 101 i pół 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. kole 
jowa 59, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. Listy, 
zast. Banku Gosp. Kraj 94 


Giełda poznańska 


Giełda zbożowa poznańska z dnia 37. 2: żyta 
33 1 pół do 34, pszenica 43 i trzy czwaret do 44 
i trzy czwarte, jęczmień przemiałowy 32 i trzy 
czwarte do 33 i jedna czwarta, jęczmień browaro- 
wy 33 i pół do 35 i pół, owies 30 i trzy czwarte 
do 51 i trzy czwarte, mąka żytnia 70-proc. 48, 
mąka pszenna 65-proc. 61 i pół do 65 i pół, ospa 
żytnia 25 i jedna czwarta do 26 i jedna czwarta, 
<a pszenna 25 i pół do 26 i pół. Tendencja spo- 
ojna, 

Ciełda wiedeńska 


Wiedeń, 27. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.55-—169.05, Budapeszt 123.84 i pół do 12414 i 
pół, Bukareszt 4.21 i trzy czwarte do 4.3 i irzy 
czwarte, Nowy Jork 709.95—712 45, Paryż 27.73— 
27.83, Praga 21.01 i pół do 24.09 i pół, Warszawa 
79.59—79.87. Zurych 136.51—137,/01. Amerykańskie 
708—712, Niemieckie 168.42—169.02, Polskie 79.60 
—-80, Szwajcarskie 136.15—136,%5, 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.91, Ren: 
ta lutowa 0.904, 'Tureckie 30 i trzy czwarte, Kom- 
pas 15.7, Północna 1181, Goleszów 280. Południo- 
wa 1210, Cement 131, Rima 122.85, Siersza 10 i trzy 
czwarte, Silesia 0.07, Fanto 6, Karpaty 10:62, Gali- 
cja 55. 


Giełda zurychska 

Zurych, 27. 2 PAT. Paryż 20.31 i jedna czwarta, 
Londyn 25.23 i trzy ósme, Nowy Jork 5.19.97 i 
pół, Belgja 72.22 i pół, Włochy 27.23, Hiszpaanja 
80, Holandja 208 i jedna czwarta, Berlin 123.38, 
Wiedeń 73.10, Sztokholm 138.95, Oslo 138.65, Kopen 
haga 3.65, Sofja 3.75 i pół, Praga 15.39 i pół, War- 
szawa 58.35, Budapeszt 90.65 i pół, Białogród 9.21 
i siedem ósmych, Ateny 6.73, Konstantynopol 2.56 
i jedna czwarta, Bukareszt 3.09, eHlsingiors 13.10, 
Buenos Aires 219. 

PE zd 

FORD WCIĄŻ SIĘ POWIĘKSZA. Ford Motor 
Co. w Detroit przyjął w styczniu br. jeszcze 10,000 
robotników. tak, iż ogólna ich liczba sięga obec- 
nie 130.000, W styczniu 1926 r zakłady Forda m- 
truduiały tylko 89,750 osób. 


c Str. 12 lá 
j OSOBA starsza poszu- , 
Wolne posady kuie panny, inteligen- 
PANNA obznajomiona Z cy w gospodarstwie, ze 


buchalterią, znajdzie po- 
sadę od 1 marca, Oferty 
na piśmie nadsyłać do 


Piac PRE 


znajomością hattu. Zgło- 
szenia tylko z dobrem: 
świadectwami lub z re- 


l tnej Żydówki, do pomo- 
| 
A 


Bomy „Lux“; ferencjami: Kraków. ul. 
pikański 2 Da Dunajewskiego 6, I. pe- 
ZDOLNYCH  modniarek | ITO, drzwi 8, od godz. 9 


—11 rano i od 3—4 po 
poładrziu. 400:: 

DO LITOŚCIWYCH 
SERC! Kobieta nieszcze 
Śiwa, mająca na utrzy 
mamie 4 miełeinich dzie- 
cd, dobra szwaczka, SZy- 
je rówmież płaszcze fry- 


i panny do szycia na 

maszynie -— poszukuje: 

Wiener, Stradom 5. 
4t8x 


ZDOLNEJ ekspedjent- 
ki (ta) i praktykanta do 
magazymi obawia posa 


43 429er | zjerskie i lekarskie, pro 
Grodzik sł o robotę. 7” CE 
Giücksmann raków, 

Posad poszukują pieców 4, III. pię 
4321xx 


MŁODA panienka, kocha 


POSADY iekbona, pry- 
watnego sekretarza bub 
t p. przyjmie absolwent 
fidozofii, Zgłoszenia pod 


A „2—3 godzin dziennie” 
1 cate p a do Adm. „N. Dziennika”. 
WYCHOWAWCZYNI 1u- 1234x 


miejąca artystycznie hà- 
foować, poszukuję pusa- 
dy dochodzącej na pół 
dnia, eweamńinałme na ca- 


[=] 


„ARENA“, Poczta nie wy 
daje listów pod szytrą. 
Proszę o dokładny adres 
„Weśikanont . 361g 


MIESIĘCZNIK ZYDOWSKI 


„NARÓD” 


. 3—4 (podwójny) str. 72 
TREŚC: 

Obecna sytuacje w Paiestynie i w Sioniźmie — 
WŁ Żabotyński. 
Jewish Agency — makum necessarium. — Inż, B. 
Zimmermann. 
Polityka żyd. w Polsce — w ostatnich dziesię. 
ciołeciach — I. Griinbaum. 

' Straż mad Amacem — Dr. A. S. Juris. 
|Życie żydowskśe w Ameryce -—— Danie! Perski 


(New-Jork). 

Achad Haam — Jakób Zineman. 
Jabób Wassannana, a Teodor Herai — Dr, T. 
Nassenblait (Wiedeń). 


Sywyżowe prace — TRAST Ta 
Knzyk gniewa i rozpaczy — M. Kanai 


Zied „Bath Tnumpeźdor". — Konferencja Org. 
miodzicży sjon. śm. T. Herzla. — Zjazd „Hecha- 
kra”. — Ż-micini młodzieży. 


BEZ MASKI — BEZ PARDONU. 


Na pozycjach „Narodu“, -— Nadesłane książła. — 
Notatki hibljograńiczae, — Od Wydawnictwa. — 
Weagwania. 


Dodatek: tipda Flażeauni"', „Masada“, 
„Henziija“. a 


Adres: Wyd. „Naród“, Warszawa, Skrz. po- 
cztowa 500, — P, K. O. 18282, | 
Abonament roczny 6 zł., półroczny 3 zł. 20 gr. 
kwartalty 1 zł. 70 gr. 


POPOŁUDNIOWE KURSA GOTOWANIA dia 
Pań (3-cia serja), a mianowicie Kurs pieczenia ciast 
i tortów, oraz KURS GOTOWANIA ze specialnem 
uwzględnieniem potraw jarskich i bezmmięsnych, -- 
rozpoczynają się w małbliższych dniach w OGNISKI: 
PRACY, KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 9, Il. piętro. 
Wpisy i informacje codziennie, z wyjątkiem sobót. 
między godz. 10—2 przedpołudniem, 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 1 marca 1929 


Nr. 59 


„== 


FIRMA A. WERMUTH, 
kraków, Mikołajska, u. 


| POSZUKUJE spólnika, 
meważnia książki komi- | 

| 

] 

| 


eweniwalnie dwóch, w 
celu wybudowania :nie- 
szkamia wspólnego. Oler ; 
ty pod „5. L.* do Adm. 
„N. Dziennika". 3512 


sowe, zacpatrzene jej fir 
mą obok firm zagran'cz 
uych, oraz pełitoinocni- 
ctwo M. Kleinhergera. 


NAPRAWA DYWA 


NÓW Dywany persk.: 
i kilimy donaprawy przy į LUSTRA meblowe, LU: 
| muje „Dywan”*  Tkalnie | STRA toaletowe, SZYBY 
i dywanów. kiiimów: Kra | szdifowamne i zwykłe. - - 
| ków--Podgórze, Kingi 9 , RAMY do OBRAZÓW, 
| tramwaj 3. Poleca dy- | Poleca maitaniej: Korn- 
| wany, kilimy. Ceny bez | Hauser, Starowiślna 21. 
| konkurencyjne. Telef. | Dogodne warunki spłaty 

Nr. 1609. 425g 


2051sse 


Dywany 
Firanki 
Serwety 
Narzuty 
Brokaty 
Kołdry 
Materace 
Koce i t. p. 


HYGENA" 


Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochconnej Bieliz 
ay Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3, Telef. 4539. 


| Przetargi pubiiczne | 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach ogła 
sza przetarg publiczny na dostawę następujących 
mater jatów: 


Grupa I. 

46.000 kg. odpadków bawełnianych; 

4.500 kg. odpadków inianych; ` 

90 kg. konopi czesanych. 

Grupa I. 

1.965 kg. szozelrwa klimgęerytowego; 

3.651 kg. szczeliwa łojkowego; 

3.666 kg. szczeliwa mydłenicowego (talkowe su- 
chu); 

150 bg. szczelina graśitowego o różnych wymia- 
nach. i 
Oferty należy złożyć z cenami stalemi w złotych 
franco Magazyn Zasobów, Katowice, do dnia 16 mar 
ca 1929 T. 

Wanmki dostawy, zawierające bliższe szczegóły, 
wydaje Wydział Zasobów D. K. P. w Katowicach 
(pokój 311) bezpośrednio lub pocztą za nadesłaniem 
opłaty pocztowej i złożemiem 2 złotych w gotówce 
za. drukt. 

e 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach ogła 
Sza przetarg publiczny ua dostawę materiałów ku- 
tych i kamych w iłości około 22.000 kg. według wzo- 
rów rysumków i modeli przy obowiązujących wa- 
rumkach ogólnych na P. K. P. 

AH należy składać do 12 marca 1929 r. godz. 
12.tej. 

Warumiki dostawy, zawierające bliższe szczegóły, 
wydaje Wydział Zasobów D. K. P. Katowice (po 
kój 311 bezpośrednio lub pocztą, za naxles.aniem O- 
płaty pocztowej i złożemiem 1 zł. za dnuki. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Stanisławowie 
ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restanracii 
kolejowej na stacii Il. kasy w Kopyczyńcach, z ter- 
minem objęcia w dniu l.szyni kwietnia 1929. 

Informacyj bliższych udziela Wydział Osobowy 
w biurze Nr. 76 codziemnie, prócz dni świątecznych, 
w godzinach od 11 do 12. Otwarcie oient nastąpi 18 
masres b. 7. 


nna Z | MP o AAAA CA m m e M nA M . 


| Reki”ma 
dźwieniąa kancdlu! 


1 Sprzedaż i i 


|. 
i 


MASZYNE Go pisai 
„Underwood w dobryn 
stanie sprzedam Owazy .- 
mie: Gross, Womica 9. 

4115 


âp- 


j a Nauka 
i wychowanie 


POSZUKUJE SIĘ inteli- 
ucdtuej pamny dą 8.let= 
iicgo chlopca i 2-łetniej 
dziewczynki, — Wiądoa! 
meść: Orzeszkowej 9, I. 
piętro, u właścicielki, 
3642 


ame 
m van 


KOMPLETSE URZĄDZENIA 
NACZYŃ KUCPENNYCH 
NAKRYCIA STOŁOWE 


KARNISZE MONENE 


w wielkim wyborze polece 


S. LENDETTORFEP 


CHCESZ OTRZYMAĆ, 
POSADĘ? Musisz ukofń- 
czyć kursy fachowe, ko-' 


Jlnndei towarów żelaznych 
Kraków-Podgórze respowdeuncyjne, profeso- 
RYWEK L. 13 24'x 

sko > wa, Żórawia 42. Kursy 
FIRANKI od najtańszych KT iyonpjaj = 
do najwykwininiejszych | py, ki pond 
poleca Wytwórnia fira- EE A e ek 
nek, Podgórze, dawmioj 


fji, nauki bandu, prawa, 


Trauguta 5, obecnie m. kaligrafii, pisania na ma- 


Rękawka Nr. 3 (tuż obok 


szyna towaroznaw 

Rynku podgórskiego). L Al fran- 
375x | cuskiego, niemieckiego, 

pisowni oraz gratmatyści 


polskiej Ważne dla Rol- 
ników: buchaiterja rolni. 
cza, oraz nauka o wy- 
dainości gleby. Po ukoń 
czeniu świadectwo. — 
Żądajcie prospektów. 
237e 


POKÓJ komfortowy, nie 
krępujące wejście: CZy- 
sta 16, parter. 363g 


DWA LOKALE biurowe 
ma [IL i IV. piętrze przy 
ul. Sławkowskiej 12 ka 
żdego czasu do wynaję- 
cza. Wiadomość na miej- 
359g 


LEKCJE  moduych re- 
bót ręcznych. Zakład 
haftu i endl. „EMKA* 


| 

| 

ra Sekułowicza, Warsza. 
| Pędzichów3, _ 5808 | Pędzichówa, aklep, } 


Seu. 


| im Wanienki : nasiądówki 


mkóba Grossmanna. raków, Jakóha ) 


Wyjazd de Warszawy zbyteczny! 
Załatwiamy wszelkie zlecona w sądach. urzędach 
państwowych i komunałnych, instytucjach finanso- 
wych i wszystkich ianych w Warszawie. cale! Pol. 
sce | zagranica, 

Legalizacje dokumentów, sprawy konsylarne, spad 


i kowe poszukiwanie rodzin, etc. 


Mierwencje, zastępstwa, porady. informacje po 


| średnictwo we wszelkich sprawach.  Windykacie 


T 0] 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


weksk Egzekwowanie należności Wywiady. 

BIURO „POMÓC PRAWNO - BANDLOWA* Warszawa, 
Nowy-Świat 28. Koresponuenci w każdej miejscowości 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź poządany. 


Zawiadomienie 


Wielki wybór najnowszych dziel 


z literatury hebrajskiej i żydowskiej 
w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnletw: Sztybla, 
Centra! Bücher, Knltur-Liga, Harz i R. Łówit 

z Wiednia poleca 


tsiegamia Judalstyczna Sirmche Trinka 
Rzeszów, Galęzowskiege L. 1. 
. Da A Najdogodniesze warunki spłaty. 


Fortepiany 


planina fisharmoenje olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANOW 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, Szewska 9. 


RRMANNIWY | | E WN 
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Dr. praw z kilkuletnią praktyką 
I ukończoną praktyką sądową 


POSZUKUJE POSADY 


od 15 lutego br. Zgłoszenia pod „Z“ 
do Administracji „Nowego Dzienika* 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiana Feiimena 


